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CZĘŚĆ IIMRZĘDOWA
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Grladstone chwieje się a raczej 
chwiał się, bo depesze doniosły, że 
powód przesilenia został już usunięty. 
Powodem tym miała być sprawa ir
landzka, do której premier chciał się 
Wziąć jak najenerg:czniej, zaczynając 
od zawieszenia aktu konstytucyjnego 
habeas corpus Opozycya dwóch repre
zentantów skrajnej frakcyi whigów, 
zasiadających w gabinecie, w ystar
czyła do złamania tej energii. Grlad
stone nie odstąpił wprawdzie od za
miaru zawieszenia wspomnionego ak
tu, bo tego nawet oponenci nie wy
magali, ale stać się to może dopiero 
po Nowym roku na zwyczajnej sesyi, 
a nie już w grudniu, jak premier uczy
nić zamierzał. Na tak.e nieznaczne, bo 
meoparte na zasadniczej różnicy zdań 
i rychło usunięte przesilenie, nie zwa
żałby świat, gdyby ono me było ozna 
ką głębszego wstrząśnienia stosunków 
w Anglii. Nie o termin zwołania par
lamentu chodziło w tem przesileniu, 
lecz w ogóle o politykę całą. Grladsto
ne nie je&t już dziś tem , czem był 
przed rokiem, entuzyazmując mowami 
swojemi całą Szkocyę. Jak wielka, 
znacząca różnica zachodzi między te-

mi dumnerni, wyzywającemi zagrani
cę mowami a potulnem, ostrożne na 
odezwaniem się na bankiecie u lorda- 
majora ! Żadnemu państwu już teraz 
nie zarzuca Grladstone, ze nigdzie nic 
dobrego nie zrobiło, nikogo nie ostrze
ga : precz z rękam i!

W miarę, jak blednieje gwiazda 
Grladstona, jeden torys po drugim pod
nosi głowę i przy nadarzającej się 
sposobności niemiłosiernie wykrywa 

| wszystkie fiaska polityki Grladstonow- 
skiej na Wschodzie, wszystkie niepo
wodzenia w polityce wewnętrznej. 
Salisbury szczególnie dokuczył Griad- 
stonowi, bo w mowach swoich połą
czył z trafną a ostrą krytyką także 
piekący sarkazm a śmieszność zabjja 
polityków nietylko we Fraccyi; lecz 
w całym świecie. Ta tylko zachodzi 
różnica, że we Francyi śmieszność 
od razu powala ofiarę cwoja, a w fle
gmatycznej Anglii powoli i stopniowo 
zabija ośmieszonego. Zeszłoroczne klę
ski w Afryce i w Afganistanie nie 
podkopały tak znacznie i szybko po
wagi lorda Beaoonsfinlda, jak te nie- 
krwawe, ale upokarzające niepowo
dzenia Grladstona na Wschodzie, zwła
szcza, jeżeli się patrzy na nie ze s ta 
nowiska takiego, jak Sulisbury.

Torysi, wierni trądyoyom lorda 
Beaconsfielda i ośmieleni niepowodze
niami Gladstonea, nie prz*staią ®apa& 
tryw ać się na sprawy wschodnie ze 
stanowiska wprost przeciwnego illu- 
zyom Grladstonea. Teraz n, p. Morning 
Post szczerze cieszy się z tryumfu dy
plomatycznego br. H&ymerlego w S er
bii i widzi w nim także pouczające 
upomnienie dla tych wszystkich poli
tyków, którzy nie rozumieją pozycji 
Austro W ęgier na półwyspie bałkań
skim. Niewykonalnym nazywa ten or

gan plan zorganizowania na półwy
spie bałkańskim konfederacyi, wolnej 
tak od wpływu Austryi jak od kiero
wnictwa Bossyi. Austrya— mówi Mor
ning Post—musi czuwać nad wypad
kami w Serbii, Bułgaryi i w ogóle na 
półwyspie bałkańskim z tej prostej 
przyczyny, że w szeka obojętność lub 
niednałość gabinetu wiedeńskiego w 
tej mierze oznaczałaby niewątpliwie 
zwycięztwo i supremacyę agitatorów 
moskiewskich i petersburskich. Jasną 
jest rzeczą, że wpływ Austryi na pół
wyspie bałkańskim nie ucierpiał nic 
w skutek niekorzystnej opinii radyka
łów brytyjskich o monarchii H abs
burgów. Uległość Serbii będzie także 
upomnieniem dla innych księztw pod
żeganych przez panslawistow, gdyż 
br. Haymerle nie zniesie żadnych żar
tów ze strony protegowanych przez 
komitety moskiewskie.

Jakkolwiek na tem kończy Mor
ning Post uwagi swoje o zagranicznej 
polityce Austryi, nie możemy wstrzy
mać się od przytoczenia dalszego u- 
stępu poświęconego polityce wewnę
trznej. Będzie to ty k o  uzupełnienie 
tej wiązanki artykułów, którą ułożyła 
prasa wiernokonstytucyjna o swoich 
Parteitagach z organów whigowskich, 
zapominając chyba zupełnie o tem, 
jak przed rokiem oburzała się anti- 
ausiryacHemi elukubracyami tych sa
mych organów, D Jw na to, m im  o r
gan torysowski, że właśnie w chwili 
tak stanowczego tryumfu rządu au- 
stryackiego nad nieprzyjaźaemi żywio
łami panslawistycznemi, znaczna część 
ludności niemieckiej formalnie prote
stować zaczęła przeciw wszystkiemu, 
co nazywa słowiańskiemi tendencyami 
rządu. Niezadowoleni Niemcy nie po
mogli tem sprawie swojej, jeżeli fakta,

I na których protesty swe opierają, są 
j prawdziwe. Słowianie austryaccy nie- 
; zawodnie za pośrednictwem Niemców 
| tak dojrzeli, a nadto są liczbą tak sil- 
j ni, że nigdy już nie mogą być odda- 
I ni pod panowanie Niemców,

K0RESPOIDEKUYE
W iedeń, 20 listopada.

(Zg.) Słusznem było życzenie komitetu 
podatkowego , żeb.v uchwały jego nie dosta- 
wały się do wiadomości dzienników tutej
szych , dopóki nie zostaną wszystkie w spo
sób stanowczy i ostateczny powzięte. Dzien
nikarstwo wiedeńskie, z małyun wyjątkiem 
przesiąknięte duchem stronniczym, rzadko 
kiedy umie się wznieść na stanowiske wyż
sze patryotyczne. Najważniejsze interesa mo
narchii służą mu często za środek tylko do 
po pierania drobnych, poziomych celów i wido
ków partyjnych. Nie bez powodu więc i na 
podstawie cierpkich nieraz doświadczeń oba- 
wiany się , żeby dojrzewające zwolna prace 
komitowe nie zostały przed czasem porażone 
agi tacy ą dziennikarską. Przez ośm tygodui 
i czło ikowie komitetu i niekomitetowi człon
kowie kom isji. którym otwarty był zawsze 
wstęp do sal obrad, umieli się zachować w 
gran cach pożądanej dyskrecyi. Dzienniki 
wiedziały zawsze o toku spraw w ogóle, aie 
nie miały m ańrjału, któryby służył za p?, 
stwę ich polemicznym zapędom. Łatwo więc 
pojąć, jak wielkie było w Komitecie zdumie
nie , gdy wczorajsze dzienniki przyn.osły 
wiadomość o prywatnem porozumiewcmu się 
członkó w, w celn przygotowania ostatecznych 
uchwał o taryfach krajowych. Nie było w 
tych pozaoficyalnych schadzkach i pogadan
kach nic zdrożnego, owszem droga wszech
stronnego porozumienia była jedyną, która 
nieomylnie i najprościej wiodła do celi1. Ale 
mogło to zaboleć ludzi dobrej wiary, którzy 
podjęli się niewdzięcznego rzemiosła pośre
dników, że rozgłoszenie takie wyszło z gro
na kolegów, że wyszło właśnie w tej chwili, 
i prawdopodobnie od tych, którzy nie mogli 
dopiąć swego za pomocą spokojnej dyskusji,

M A R Y S I A
HI.

(Ciąg dalszy).
Nazajutrz, gdy wysunięto na taras zam

kowy krzesło paralityka, obie L >biety już 
czekały, apy pilnować chorego. Książę wy
ciągnął się na słońcu , nie odpowiadając na 
troskliwe zapytania bratowej o zdrowie. Ki1- 
ka chwil patrzał to na jedną, to na drugą, 
oczami błyszczącemi z niecierpl.wośc’.. Prze
czuwał ten mały światek intrygi, podejść, 
Zawiści, który się koło niego burzył -  to 
go męczyło i nudziło; jedną nogą w grobie, 
Eaiał to uczucie, jakby już zbiegały się kru
ki, chciwe na spuściznę pu nim. Przy ten  B6- 
*u nie umiała spokojnie się zachować, sze
lest jej sukni jedwabnej, brzęk i dzwonienie 
kilkuru stu bransoletek , pieszczoty z Kadi i 
Koko, które się grzały na słońcu w klatkach 
Wyniesionych na taras, to wszystko męczyło 
jego rozdrażnione nerwy, a bardziej jeszcze 
irytował go widok wyniosłej, żałobną) postaci 
księżnej, z wypłakanemi oczami, o czole bla
tem i dumnem. Z&mkaąl oczy, aby jej nie 
Widzieć i zdrzemnął się , a w tym pół śnie 
twarz jego wyciągnięta, wymęczona, "żółkła, 
babiała tak trupiego pozoru, że obie kobiety 
struchlałe spojrzały na siebie. Budząc się, 
książę przejął ich spojrzenie i zrozumiał je 
dobrzt.

—  Nie patrzcież na siebie tak czule ... 
rzekł z wymownym uśmiechem.

Obydwie kobieiy spuściły oczy.
— Co tam słychać o ordynacie ? — za

pytał z złośliwym błyskiem oczów.
—  O kim mówisz ? —  łagodnie odpar- 

J' księżna Zenobia, poprawiając poduszkę pod 
SJową choremu, z uśmiechem na bladych

ustach — czyżby Rózia?... Czy mam powin
szować ?

— Jeszcze nie.... Mówiłem o Lulu — 
cóż tam o nim słychać?... Czy zawsze łazi 
po dachach o księżycu, bo kochany chłopiec 
był także lunatyk em. wszak prawda?... Dajże 
mi pokój z tą poduszką...

W jednej chwili mała atłasowa podu
szka poleciała na drugi koniec tarasu.

— Proszę was, odejdźcie — rzekł, zmę
czony wysileniem — chciałbym odpocząć.... 
Róziu, zawołaj mi tu Marysi!

Po chwili Marysia była już przy^jego 
krześle. Dn;a tego byłs szczególniej piękną; 
wyraz współczucia i żalu , jaki się rozlał na 
jej twarzy, gdy spojrzała na księcia, zrobił 
ją podobną do anioła miłosierdzia i spokoju.

— Ozy mogę w czem pemódz ? — rze
kła bardzo cicho i klękając prawie przy cho
rym. On z początku milczał.

— Nie —  rzekł po chwili — rie, zo
stań tak chwilkę..,.

I długo błądził wzrokiem po tej gło
wie jasnej, d z ie w ic z e j , potem ręką zasłonił 
oczy... Widok tej niewinnej młodości, która 
jak czysty gołąb unosiła się nad poziomem 
życia w zamku, podziałał na niego jak ko
jący balsam.... Odtąd dzień po dniu książę 
Karol kazał wołać Marysię, i prosił ją . by 
go nie opuszczała.... Już sam jej widok był 
dla niego ukojeniem i zdrowiem; ile ra*y 
zaś przyszła do niego żona lub bratowa, uda
wał śpiącego albo kazał Marysi czytać gło 
śno. Położenie Marysi w pałacu zmieniło 
się od razu. Już w kilk dni po przyjeździe 
księcia, gdy rano siedziała nad roboią, za
pukał kioś do riej dyskretnie ; na progu sta
nął murzynek Rózi, pokazał białe zęby i ręką 
zapraszał, aby szła za nim. Zaprowadził ją 
do komnat młodej księżnej i ode drzwi arę 
cofnął

Rózia siedziała na wiekim tureckim 
dywanie, na wschodni sposób, z narghilem 
w ustach.... Wśród kłębów dymu jej mała,

fantastyczna główka, owinięta w ponsowy fu
lar, wyglądała na istną główkę małego de
mona — człowiek mimo woli ‘ glądał się, 
czy nie miała rożkó w aa czole, albc choć 
skrzydeł niedoperz* u ramion.

■ Przywitała Marysię najwdzięczniejszym 
uśmiechem.

— Drogie dziecko — rzekła, robiąc jê  
miejsce orzy sobie, i patrząc na nią bacznie 
a od razu odgadła to serce proste i niezepsu- 
te — drogie dziecko, siadaj tu przy mnie, 
pogadajmy sobie.... Chciałabym się z toną 
zaznajomić, najlepiej sam na sam— bo księ
żnej wdowy trochę się boję. ona trochę stra
szna, nieprawdaż?...

— Prawda — odparła Marysk naiwnie, 
sprzedając się od razu w szczerym uśr"ie- 
i/hu — i ja jej się trochę boję, ale ją ko
cham, bo jest moją dobrodziejką...

—  A mnie będziesz kochać, moja ty 
piękna wodna nimfo ?

—  O, z pewnością! — zawołała Ma
rysia — odkąd książę Lulu i Stach wyjecHh, 
nie mam nawet kogo kochać, a pani taka śli
czna ! . , .

— Czy tak ? Nazywaj ranie Rozią od
razu.... . . .  ,

Szukała chwilę w m yśli, od czego by
zacząć rozmowę.

—  Jak ie  kw iaty najlepiej lub isz ? —
rzekła naiwnie, z urostotą, jak dziecko.

Po o ęciu minutach już pozyskała ser
ce Marysi.... Baw iły się razem, jak dwa nie
winiątka. Rózia zadzwoniła na swoje sługi i 
kazała im wypakowa" rzeczy z wielkich oku
tych kufrów, na których jeszcze pozostała 
marka hotelowa z Kairu , z wielkim siiaiem  
egipskim. Kobiety młodej księżnej wyjmowa
ły jedne po drugich przedmioty najwytwor
niejszego zbytku.... Wk-ótce przed zdumio- 
nemi oczami Marysi cała komnata napełni
ła się różnorodnemi rzeczami; były tam su
knie całe oszyte szkłem i perłami, tkaniny 
z wschodniej gazy, lekkie jak skrzydła mo

tyle, kosztowności w ,ndyjskich pud<-łecz- 
kaąh, brylantowe gwiazdy i naszyjniki, wa
chlarze, kapelusze i małe sandałki, ponsowe
i złote, paiasolki, już nie te z szarego płó
tna, jak ich używała księżna wdowa, ale 
prześliczne, koronkami naszyte, z rączkami 
z niebieskich kamieni, ze srebra i kości sło
niowej. Dalej szły całe paczki bielizny zwią
zane różnwemi i żółtemi wstążkami; a z i,ego 
wszystkiego unosił się jakiś zapach lekri a 
a przejmujący, jak z Krzaków róż kwitnących 
za okuem. ..

Rózia patrzała z uśmiechem i nie wy
puszczając tureckiego narghile z ust, na sze
roko otwart6 ofizy Marysi. Wiedziała, że jej 
naturę młodą, wrażliwą, najłatwiej przycią
gnie do siebie zbytkiem.... Darowała jej je
dną z tych prześlicznych parasolek —  Ma
rysia była jak pijana ze zdziwienia i ra
dości.

Zabawka ta trwała dość długo, gdy ode
zwało się lekkie stukanie do drzwi — na 
progu stanęła panna WAerya, służąca star
czej księżnej , prosząc „pannę Maryannę do 
księżnej paoi“ O^iom zdziwionem, pogardli- 
wem objęła dziwny widok, który przedsta
wiała Rózia, otoczona tym całym przepy-

Księżni, pani bardzo była niezado
wolona —  mówiła panna Walerya, idąc za 
Marysią przoz wielkie, dywanami zasłano ko
rytarze — księżna bardzo była niezadowolo
ną , że pat na Maryanna tak długo bawi u 
nowej księżnej....

— Oo cię tak czuć dymem ?... —  za
gadnęła K siężna zaraz z progu.

Chwilę milczała, patrząc przez okno 
na pola i lasy. ..

— Ona pal; ?... — rzekła nagle z po
gardliwym uśmieehem.

—i — odparła Marysia, a nie mo
gą,. zamknąć w sobie uczuć podziwu , zawo
łań z naiwnem uniesieniem : — Ach, pani, 
pani! (księżna zakazała inaczej się nazywać)
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i sądzili, źe potrafią narzucić zdanie swoje 
za pomocą polemiki dziennikarskiej. Jeźli 
jednak rzeczywiście istniał1 taki zamiar, to 
zawiedziony został zupełnie. Kółko pośredni
czące, wobec zmienionego położenia, zmieni
ło natychmiast taktykę. Był projekt, o któ
rym w ostatnim liście wspomniałem, żeby 
referent rządowy na podstawie udziałów, 
rozłożonych poufnie za powszechną zgodą, 
wypracował nowe taryfy i przedłożył je ofi- 
cyalnie komitetowi, jako propozycye rządo 
we. Wskutek popełnionej niedyskrecyi p erwsze 
zaraz odezwanie się dzienników zapowiedzia
ło walkę zjadliwą. Pierwsze gromy oczywiście 
padły na głowy Polaków, ale zaraz na wstę
pie pogrożono też innym. U ludzi niezahar- 
towanych w walce publicznej mogło powstać 
zaniepokojenie, wahanie, i owoc długich a 
moralnych rokowań widocznie był narażony 
na niebezpieczeństwo. Kółko owe postano
wiło więc, nie zwlekając ani chwili, postawić 
swoje wnioski na posiedzeniu komitetu i 
wywołać uchwałę, któraby kwestyę rozstrzy
gnęła stanowczo. St>ło się to na posiedze
niu wczorajszem. P. Rziha w imieniu owe
go kółka przedstawił listę udziałów, na po
szczególne kraje przypadać mające i wniósł, 
aby komitet oficyalnie wezwał rząd do uło
żenia taryf na podstawie tej listy. R-ferent 
rządowy przystąpił do tego wniosku i pomi
mo, że jeden z malkontentów, reprezentant 
Styryi, wniósł do protokołu oświadczenie, że 
taką uchwałę za niezgodną z ustawą uważa, 
wniosek Rzihy został przeważną większością 
przyjęty. Do owych przedwstępnych a pry
watnych narad nie został podobno wezwany 
żaden z Polaków. Nie byli więc oni żadnem 
słowem związani, a pan Smarzewski, zabra
wszy głos, oświadczył, że Galicya udziałem 
na nią przypaść mającym będzie pokrzywdzo
ną, że stan ekonomiczny tego kraju w ogóle 
przeciążeniem takiem ciężko naruszonym zo
stanie, że nawet skarb państwa rzeczywiste
go ztąd nie odniesie pożytku, gdy według 
sprawozdania, które najkompetentniejszy w 
tej sprawie sędzia, zasłużony szef skarbowo- 
śei w Galieyi, ministrowi nadesłał a które 
minister komitetowi do wiadomości udzielił, 
podatek o 10 do 15 procentu podwyższony 
mógłby może być pod naciskiem egzeku- 
cyi wybrany, podczas gdy dajsze podwyż
szenie pomimo wszelkiej energii władz tylko 
cyfrę zaległości powiększy. Zarzuty wymo
wnego członka nie zostały odparte. Większość 
nie ch iała wyraź ne dyskusyi i w milcze
niu zanotowała wnioski. O J tej chwili zada 
nie komitetu można uważać jako rozwiązane. 
Wprawdzie taryfy, wypracować się mające 
przez rząd, wrócą raz jeszcze do komitetu , 
ale według wczorajszej uch lały  już tylko te 
pozy -ye pod dyskusyę poddane będą co do 
których reprezentanci kraju mniemać będą , 
że one naruszają równomierność między po
wiatami. Po tak długich i sz zegółuwych 
rozprawach nad taryfami już wiele takich 
punktów znaleźć się nie może. Skoro więc 
rząd uścignie wygotować nowe taryfy, cała 
sprawa w komitecie a zapewne i w komi- 
syi pełnej raźno załatwioną zostanie.

Wprawdzie dzienniki wczorajsze poda

ły liczbę udziałów krajowych, ale żaden z 
nich nie miał i nie podał tej listy w takiej 
osnowie, w jakiej wyszła z pod ostatecznej 
redabcyi. Gdy rzecz już wniesioną została 
na pole dyskusyi publicznej, nie trudno mi 
było uzyskać pozwolenie przesłania jej wam 
w autentycznem brzmieniu. Komitet uchwa
lił, że dochód z gruntów ma być do opo
datkowania przyjęty w ryczałtowej ilości
170 milionów. Z tej sumy ma przypadać: na

zamiast dotych- 
to jest ezasowych

A ustryę niż. 20 910.000 l2  30°/# 10*21 %
Austryę wyż. 12,750 000 7 5 0  „ 5*38 „
Salzburg 1,530.000 OHO „ 1 0 1  „
Styryę 11,220,000 6 60 „ 5 44 „
Karyntyę 3 077 000 1 81 „ 1 8 7  B
Krainę 2,771 000 1 63 „ 2’52 „
Tyrol północ. 3,910.000 2 30 „ U
Tyrol połudn. 1,649.000 0 97 „ C  "
Yorarlberg 629 000 0‘37 „ 0 31 „
Gorycyę 1,666.000 0'98 „ (
Istryę 1,343.000 0 7 9  „ (1 91 „
Tryest 102 000 0 06 „ (
Dalmacyę 1.428.000 0 ‘84 „ 0'97 „
Czechy 51,000.000 30-00 „ 37 27 „
Morawię 25,075 000 14-75 „ 14 28 „
Szląsk 8 570.000 2 10 „ 2’60 „
Galieyę 25,160.000 14 80 „ 12 81 „
Bukowinę 2,210.000 T80 „ 0.96 „

Dochód z gruntów, który służył do
tychczas za podstawę do wymiaru podatku 
gruntowego, w ynosi w całej monarchii 
140,661 000 złr. Kwoty dochodów w powyż
szej tabelce w pieniądzach obliezone, odno
szą się do sumy ryczałtowej 170,000.000 zł. 
Dlatego kwoty te same przez się nie dają
stosownej miary do ocenienia stosunku i cię
żaru nowego w porównaniu z dotychczaso
wym. Ale służą do tego celu dwie następne 
kolumny wykazujące percentualny, dotych
czasowy i przyszły udział poszczególnych 
krajów w ogólnej sumie dochodu, a zatem 
także w ogólnej kwocie podatku. Z porów
nania tych dwu kolumn wynika, że najwięk
sze zmiany w wymiarze podatku maią na
stąpić w krajach, w których kataster stały 
nie był wcale zaprowadzony i w tych, w 
których był zaprowadzony najdawniej. Do 
pierwszych należy Tyrol w którym podatek 
będzie podwyższony o 82 4 prc., Yorarlberg, 
gdzie podwyższenie wyniesie 19 3 prc., Bu
kowina z podwyższeniem o 36 1 prc. i Ga
licy a, która opłacać ma o 2 0 2  prc. więcej 
niż płaci dotychczas. Z krajów dawno ©ka
tastrowanych Dajwiębszej podwyżce ulegnie 
Austrya wyższa o 37 5 prc., Styrya o 21 3 
prc.. Anstrya niższa o 20 4 prc. Ulgi dozna
ją: Kiama notorycznie katastrem nad miarę 
przeciążona o 35 8 prc., Czechy o 19 5 prc., 
Szlą k o 19 2 prc., Dalmacya o 13 4 prc., 
Salzburg o 10 prc. W innych krajach zmia
ny nastąpią stosunkowo nieznaczne. Co do 
Galieyi dodam t jeszcze, że według uchwał 
komisyi krajowej percentualny jej udział wy
nosić miał 13 5 prc., według wniosków Els
nera 16 4 prc, a według taryfy, przez obec
nego referenta rządowego wypracowanej, pra
wie tyle, ile na n;ą komitet uchwałą swoją 
nakłada. Wyrażony w pieniądzach dochód z

gruntów w Galieyi miał wynosić według u- 
chwał komisyi krajowej, wliczywszy sumę z 
reklasowauia przybywającą 2 '• 700 000 złr., 
według wniosków Elsnera 30,376.000 złr., 
według uchwały komitetu zaś, jak wyżej wy
kazałem, 25,160000 złr.

Najbliższe posiedzenie komitetu zapo
wiedziane jest na środę 24 b. m., a na po
rządku dziennym umieszczono nowe taryfy 
dla krajów południowych. Po tych mają 
przyjść pod rozprawy taryfy krajów alpej
skich, dalej Areyksięstwo Austryackie, a w 
końcu północne prowinoye monarchii.

W przededniu zebrania się Rady pań
stwa nie od rzeczy będzie zestawić rezultat 
uzupełniająch wyborów, dokonanych od cza
su zamknięcia tegorocznej sesyi. Opróżnio
nych było ogółem 24 mahdatów, z których 
w tej chwili dwa tylko wakują, a mianowi
cie jeden z większych posiadłości w Karyn- 
tyi i jeden z mniejszych posiadłości w Cze
chach. Wybrani: w Austryi Dolnej z Izb 
handlowych dep. Haardt; w Austryi Górnej 
z większych posiadłości: deputowani hr. 
Diirckheim, Hayden i Moser; w Styryi z 
miasta Marburga dep. Schmiderer; w Gory- 
cyi z gmin wiejskich dep. Tonkli; w B u 
k o w i n i e  z większych posiadłości dep. Mi- 
trofanowicz, z miasta Rudowce dep. Kosso- 
wicz, z okręgu wiejskiego radowieebiego dep. 
Pitey ; w Czechach z miasta Reiehenberga 
dep. Ebrlich, z okręgu wiejskiego dep. Jackel, 
z praskiej Izby handlowej dep. Portheim; 
dalej wybrani w Czechach deputowani Hla- 
dik, Kwiczała, Penk, Steidl, Tallirz, Vor«l i 
Hawelka; w G a l i e y i :  z lwowskiej Izby 
handlowej dep. R a c z y ń s k i ,  z miast Prze
myśl Gródek dep Riltner; w Morawii z mia
sta Berna dep. Chlumecky. W tych wybo
rach uzupełniających partya autonomistów 
zyskała s z e ś ć  n o w y c h  m a n d a t ó w  
(Diirckheim Hayden, Moser, Milrofanowicz, 
Kossowicz Pitey).

— Projekt ustawy o opodatkowaniu 
drobnego wyszynku napojów spirytusowych, 
postawiony na porządku dziennym pierwsze
go posiedzenia Izby deputowanych zawiera 
następujące normy opodatkowania: 1) Dla 
każdej miejscowości, w której istnieje wy
szynk napojów spirytusowych a mianowicie 
w miejscowościach aż do 500 dusz półrocz
nie 5 zł., po nad 500 aż do ”2000 dusz 10 
zł., w miejscowościach z ludnością od 2000 
do 10 090 dusz 20 zł., od 10.000—20 000 
dusz 30 z ł, od 20 000— 100 000 dusz, 45 zł., 
w miastach liczących przeszło 100 000 miesz
kańców 50 zł. 2) Rrstauracye, kawiarnie i 
oberże, które prowadzą wyszynk tylko jako 
uboczny sposób zarook iwania, tudzież lokale, 
które trudnią się drobnym wyszynkiem, w 
myśl ustawy płacą połowę powyższych kwot. 
3) Inne lokale płacą czwartą część owych 
kwot. Wolny od podatku jest wyszynk i dro
bna sprzedaż napojów spirytusowych w ob o

jak tam ślicznie ! A ona sama taka dobra ; 
taka ładna, prawda, ie ona ładna?...

— Jak tancerka z cyrku.. . — odparła 
księżna szorstko i odwróciła się od dziew- 
«yn y.

Nazajutrz darowała jej broszkę turku
sową w kształcie gołąbka; dar daleko cen
niejszy od parasolki Rózi.

Obydwie kobiety starały się teraz sło
dyczą i przyjaźnią przeciągnąć na swoją stro
nę faworytkę księcia Karola Marysia całe 
poranki przepędzała u jedne; albo u drugiej. 
Nie było pustoty, szaleństwa, któregoby nie 
wymyśliła Rózia, aby ią ująć, olśnić, zaba
wić Wtajemniczała ją w cały zbytek mo
dnego świata, wyciągała z szaf, co miała su
kien i kosztowności, i dla zabawy przebie
rała ją codzień inaczej Godzinami eałemi 
czesała jej włosy wielką szczotką, oprawną 
w srebro ; malowała brwi delikatnie, zapusz
czała oczy płynem , ubierała najwytworniej, 
i tak zmienioną do niepoznania, prześliczną, 
prowadziła przed zwierciadło....

— Jakaś ty cudownie piękna! — wo
łała na kolanach przed nią — znam sławną 
markizę Z. w Paryżu, w Neapolu panią Ming- 
h etti; w Odessie widziałam tę, dia której się 
zastrzelił adjutant generała P , widziałam 
harem wice-króla egipskiego.... żadna, ża
dna z nich nie warta ciebie!..

Marysia słuchała zdziwiona, otwierając 
szeroko oczy.... Nowa przyjaciółka nauczyła 
ją kłaść kabały z jakichś abrakadabryczuych 
kart, przywiezionych z Marocco — paliły we 
dwie mikroskopijne cygaretka, i Marysia 
wkrótce umiała już nawet puszczać dym 
lekko i swobodnie. Czytały razem książki, 
w sekrecie sprowadzone z Paryża, t. j. Ma
rysia czytała głośno a Rózia słuchała wycią
gnięta na kanapie, gryząc cukierki.... Robiły 
to przy drzwiach zamkniętych, i Marysi nie 
wolno było nic o tern mówić „tej starej 
księżnej". Czasem dziewczyna instynktem 
przeczuwała, że źle robi... głos jej zamie
rał przy jakim ustępie cynicznym, traciła

oddech w piersiach.... Rófia ze śmiechem 
wyrywała jej książkę.

— O Boże! — wołała — widział kto 
takie dziecko?...

—  Moje niewiniątko kochane.,.. — rze
kła raz, całując ją — gdybym mia.a twoje 
oczy, twoje usta, twoje rączki prawdziwie

j królewskie, i gdyby mnie ta stara nie szpie
gowała i zostawiała tyle wolności co tobie, 
bawiłabym się inaczej!.

Podrzuciła w górę pantofelek chiński, 
wyszywany złotem, chwytając go napowrót 
na bosą nóżkę, śmiała się i mówiła:

— Uciekłabym z tego więzienia i mia
łabym kochanka ..

Marysia nie wszystko rozumiała, co do 
niej mówiła Rózia, i tylko jakiś niepokój ją 
ogarniał, i myśli jej zaczęły się plątać.... 
Cała była jak kwiat bez korzeni, płynący za 
podmuchem wiatru, po wielkim, ciemnym 
oceanie. Gdy wieczorem zamykała się w swo
im pokoiku (uie była to już ciemna izdebka 
na drugiem piętrze, ale śl czny pokój nie 
daleko komnat starszej księżny) wyobraźnia 
jej upojona, rozgorączkowana przedstawia
ła jej dziwne, pomięszane obrazy — ścia
ny jej pokoju zdawały się przemawiać do niej 
językiem Rózi... Rozbierała się powoli przed 
zwierciadłem, zatapiając ręce w czarne lśniące 
włosy, które rospięte, pokrywały ią całą jak 
płaszcz królewski.. . i powtarzał? cicho.

—  Jestem piękna, piękna....
I powoli rdza czepiała się jej duszy, do

tąd świeżej, czystej jak stal... Raz, przecho
dząc przez podwórze, spostrzegła dawnego 
przyjaciela, ów kasztan biedny, który już był 
zupełnie usechł, i który właśnie stróż ścinał, 
zabierając szczątki suchego drzewa na ra
miona, i wynosząc za bra nę.... Dziwny żal 
ścisnął jej za serce, zdawało jej się, że wraz 
z tem drzewem zmarniała i ona, że już nie 
zakwitnie jej dusza, taką jaką była dawniej, 
jasną i dziecinną Iustynktowo szukają 
kiegoś oparcia i obrony przeciw złym wpły

wom, zaczęła unikać Rózi, a przebywać w to
warzystwie starej księżnej.

Zastawała ją najczęściej nad paką li
stów od syna, z których jedne były już nieco 
starsze drugie nosiły świeżą datę. Układała 
je według daty i miejscowości, skąd były pi
sane, wiązała wstążeczkami, i potem zamy
kała w in»łą hebanową szafeczkę.

— Ona ma inne skarb*, a ja inne — 
mówiła podnosząc wypłakane oczy na Ma
rysię.

Gdy nie była zajęta listami, modliła się 
przed* wielkim krucyfiksem z kości słonio
wej, na aksamitnym klęczniku. Zestarzała s ę 
bardzo i pomimo, że nie miała nawet lat 
pięćdziesięciu, wzrok jej osłabł, tak że mu
siała nieraz używać Marysi do czytania ksiąg 
nabożnych, oprawnych w czarną skórę z wiel- 
kiemi srebrnemi klamrami. Słuchała melo- 
dyjuego głosu dziewczyny, nic nie robiąc, 
z cezami utkwionemi * sufit. Przerywała od 
czasu do czasu czytanie, a były to listy św. 
Pawła życie św Moniki, lub coś p idobnego — 
i zwracała ostry wzrok na czytającą.

— Marysiu — mówiła — co tam tak 
robiłaś ciągle u młodej księżnej ?

Marysia trucblała na samo brzmienie 
jej głosu ..

—  Bawiłyśmy się, pani —  odpowia
dała, zaznaczając miejsce, na którem sta
nęła w liście do Efezów

— Nic dobrego nie nauczysz się u niej — 
sucho i ponuro mówiła księżna — Serce tej 
kobiety to owoc nadpsuty, pełen trucizny.. .

Zapalała się po tych słowach i rumie
niec występował na jej blade policzki.... Pod
nosiła się dumnie nawpół z wielkiego go
tyckiego nrzesła — oczy jej roziskrzały się 
wspaniałym gniewem, usta drżały i ukła
dały się jakby do słów oburzenia lub po
gardy.... ale w tej chwili siadała napowrót, 
znowu blada, surowa i na pozór spokojna.

(Ciąg dalszy nastąpi)
a-

zaeh podczas wojny i ćwiczeń potowych, je
żeli nie jest prowadzony w stale urządzo
nych budynkach, tudzież sprzedaż płynów 
spirytusowych w aptekach, jeżeli podawane 
są w formie medykamentów przez lekarza 
zaordynowanych.

SPRAWY ZAGRAHCZHE
(K v e s ty a  ż y d o w sk a  w s e jm ie  p ru sk im )

Dzienniki pruskie, a na czele ich Nat. 
Ztg., które najgłośniej popierały interpelaeyę 
do rządu przeciw petycyi antisemiekiej, naj
głośniej dziś znowu ubolewają nad tem, że 
przyszło do dyskusyi nad iuterpelacyą i że 
zamiast na uśmierzenie, w skutek obrad sej
mowych zanosi się na podniecenie rozdraż
nienia umysłów przeciw żydom. „Nigdy, pi
sze Nat. Ztg., gdy szło o kwestye bardzo 
ważne, trybuny nie były tak przepełnione, 
jak w sobotę, gdy zapowiedziano rozprawy 
nad kwestyą żydowską. Nawet wszystkie loże 
dworu i dyplomatów zostały wcześnie zajęte. 
Przy stole ministeryalnym pojawił się naj
przód sam tylko hr. Stollberg, ale za chwilę 
Drzybyli i ministrowie Bitter, Puttkamer, 
Kameke, hr. Eulenburg i Boettich^r. Skoro 
hr. Stollbaig oświadczył gotow*.ść dania od
powiedzi natychmiastowej, wszedł na try
bunę wnioskodawca iaterpellacyi, deputowany 
dr. H a n e l  i rozpoczął wywód swój temi 
słow y:

„W roku 1878 minęło sto lat, od czasu 
jak Lessing napisał Natana. (Niepokój po 
prawicy.) W roku tym obradował w Berli
nie kongres europejski i do traktatu swego 
wcielił zastrzeżenie, że w krajach wschod
nich nikt z powodu odmiennego wyznania 
religijnego nie może być wykluczony od rów
nych praw obywatelskich. Było to szczegól
niej ważne dla żydów w Rumunii. Zastrze
żenie powyższe znalazło uznanie Europy. Wy
konanie zastrzeżenia, szczególniej w Rumunii, 
me zaraz wprawdzie nastąpiło, jednakże w 
r. b uczyniono mu zadość, gdyż pod tyra 
tylko warunkiem przyjęto Rumunię w po- 
cz»t rodziny europejskiej. Że żydzi nie są 
wolni od wielu ułomności, nie zaprzeczamy 
i nie przeczą temu wykształceńsi pomiędzy 
nimi. Ale oni sami najsurowiej te ułomności 
krytykują. Przyczyną tego jest ucisk tysiąc
letni, pod którym zo tawali, i nie ma w tem 
nic dziwnego, że dziś objawiają się skutki
0 Jego anormalnego stanu. Wyzwolenie ży
dów datuje się dopiero od lat dziesięciu. 
Liga antisemicka żąda, ażeby uciskać wszyst
kich żydów bez różnicy." Mówca usiłuje to 
udowodnić zajściami przy wyborach i prze
chodzi do okoliczności, że agitacya ta przy
biera znamiona nienawiści uie religijnej tylko, 
ale rasowej. Otóż to najfatalniejsze, woła, i 
tak dalej m ówi: Jeżeli bowiem kto jest 
członkiem jakiej rasy, jakiego narodu, jest 
to fatum, wobec którego jest bezbronny, a 
walka przeciw rasie odbiera mu możność 
wykształcenia się na członka pewnej spo 
łeczności. Mówca narzeka dalej, iż ruch ten 
grzeszy przeciw zasadzie: „kochaj bliźaiego 
jak siebie samego", że przekracza granice le
galne i wywiera fatalne skutki, do których 
według jego zdania zaliczyć należy cynizm
1 brutalność prasy, występującej w sprawie 
ruchu przeciw żydom. UboLwać należy na 
wspomnienie, jakie to uczucia musi wyra
dzać w sercach żydowskich obywateli. Mil
czenie z ich strony byłoby niebezpieczeń
stwem dlatego wystąpiono z interpellacyą. 
W kołach żydowskich zapanowała obawa. 
Moja interpeJlacya ma właśnie na celu wy
wołanie zapewnienia, iż rząd w drodze ad- 
ministracyjo»-j nie myśli o uszczupleniu rów
nouprawnienia żydów. Jeżeli zachodzą pod 
tym względem obawy, to niestety, są one 
usprawiedliwione taktami.

Wiceprezydent ministeryum hr. S to l-  
b e r g  odpowiedział: Interpellacya deputowa
nego Hiinela opiera się na tem, że jakaś pe- 
tycya została wniesioną do kanclerza, że jest 
rozpowszechniana i zawiera cztery puukta, 
jako główne żądania, z któremi zwraca się 
do rządu. Z tego powoda mówca zapytuje, 
jakio stanowisko zajmuje rząd wobec tych 
żądań, które zmierzają do uchylenia równo
uprawnienia względem żydów. Otóż zniewo
lony jestem najprzód skonstatować, że takiej 
petycyi, o jakiej tu mowa, rząd nie otrzy
mał że zatem nie mógł brać pod rozwagę 
dokumentu, którego urzędownie nie zna. Nie 
waha się jednak rząd odpowiedzieć, że obo
wiązujące prawodawstwo zapewnia religijne 
równouprawnienie wszystkim wyznaniom, i 
że ministeryum nie ma zamiaru czynić w tej 
mier'e zmian jakichkolwiek.

Na wniosek deputowanych Rickerta i 
Klotza, Izba uchwala prawie jednogłośnie 
dyskusyę nad interpellacyą Przeciw niej, jak 
już donieśliśmy, zapisało się do głosu 18, a 
za iuterpellaeją 9 mówców.

Dep. R e i c h e  n s pe r g e  r zabierając 
głos wyraża zadowolenie z odpowiedzi rzą
du, któraby go była bardziej jeszcze zado- 
woluiła, gdyby rząd, jak chcieli interpelanci 
był odpowiedział, że nawet i w drodze ad
ministracyjnej ma myśli o żadnej zmia-



!*• Dziwi go jednak odwaga wnioskodaw- 
którzy się nie wahali poruszyć gniazda 

*• Ruch wywołały kwestye socyalne i na
wowe, zuchwalstwo żydów, którzy pozują 
,a reprezentantów społeczeństwa chrześciań- 
leg°, nie zasłużywszy przedtem na zupeł

ni6 Wyzwolenie. Mówca przypomina że głó- 
hie za jego poparciem uchwalono w latach 
“48 do 1851 równouprawnienie żydów — 

jakże żydzi podziękowali nam za to? 
Ł7 w ostatnim dziesiątku lat spłacili dług 

ściągnięty ? Nie, przeciwnie, w walkach 
Wyznaniowych przeciwko katolikom oni naj- 
^palczywiej występowali, jako nieubłagani 
^przyjaciele, a to szczególniej w prasie. 
Jakież stanowisko zajmowali w walce wy- 
*haniowej w ogóle? Nie inne, tylko takie, 

z lekkiem sercem niweczyli zasadnicze 
Wykuły konstytucji. Gzież więc u tych ry- 
c&tzy ierność dla konstytucyi ? Interpela
cja w ogóle nie ma innego celu i znaczenia, 
tylko żąda ograniczenia prawa petycyonowa- 
*ha, .pragnie odstraszyć bardzo wielu od wy
powiedzenia swych przekonań w kweatyi, 
które porusza petycja. W dalszym ciągu 
Wyłuszcza mówca cztery punkta petycji i 
Przyznaje indywidualne zalety wielu żydów, 
którzy pozbawieni są wpływu na swoich 
Współwyznawców. Bądź cc bądź petycya i 
biterpalacya może mieć te zbawienne skutki, 
te nakaże żydom umiarkowanie i wstrzemię
źliwość, a za to większą gorliwość o dążs- 
bie do rzeczywistej emancypacyi drogą za
sługi a nie pustych frazesów.

Deputowany S e y f f a r t  mniema, ie  
odpowiedź rządu położy kres kwesty i żydow
skiej. (Śmiech) Nie poczytuje jej za religijną, 
gdyż chrześciaństwu nie grozi żadne niebez
pieczeństwo.

Dep. H e y d e b r a n d  konstatuje, iż w 
Życiu swojem spotkał wielu uczciwych żydów, 
śle mniema, że właśnie byłoby obowiązkiem 
prasy, tej prasy, która przeważnie znajduje 
się w ręku żydów, ażeby gruntownie prze
dyskutowała zagadnienie, czy przypadkiem 
nie samo żydowstwo zawiniło tylu wykro
czeniom. Dziwnem mu się także wydaje żą
danie od rządu, ażeby zajmował stanowjsko 
Względ m kwestyi, której wcale nie zna u 
rzędowuie. Rwalają odpowiedzialność za tę 
petycję na stronnictwo konserwatywne, któ
re właśnie stoi na gruncie ściśle prawno- 
państwowym i konstytucyjnym Myśmy w 
swoim czasie jawnie i otwarcie protestowali 
przeciw powołaniu żydów do funkeyj publi
cznych w urzędach. Ale od owegi czasu 
stronnictwo pogodziło się z takiem prawem 
i żąda tylko od żydów raniej zuchwalstwa.

Dr. Y i r c h o w  konstatuje, że w samej 
rzeczy dlatego zapytano rząd, ażeby się prze
konać, czy w sferach rządowych kwestya ta 
znajduje odgłos. Zupełnie prawidłową była 
odpowiedź rządu, ale z mną, tak zimną, ze 
lodowatym dresz<zem przenika serce, a w 
obeenem położeniu mogła była wypaść przy
chylniej i cieplej. Ubolewa nad obojętnością 
rządu względem obywatelstwa żydowskiego. 
Przypomiua przy tej sposobności jakieś pi
smo przełożonego gminy żydowskiej prze
słane do miDistra jeszcze w roku 1879, na 
które dopiero teraz odpowiedziano, iż agita
cja przeciw żydom nie stanowi żadnego 
przekroczenia przeciwko prawom, że jest le
galną Mów cy idzie o to, ażeby prawa, przyrze
czone żydom, były wykonane, ażeby ieb przy
puszczano do urzędów. Ubolewa nad broszurą 
Neuroanna, która mówi, że Niemcom grozi 
zalanie przez hordę semicką, wlokącą jię od 
wschodu. W kiriou przyznaje mówca, że 
pra.-a będąca w ręku żydów, ma zły zwy
czaj dopuszczania się niewłaściwych wycie
czek. ale nad tern, powiada, ubolewają i sa
mi Żydzi.

Według dep. H o b r e c h t  a, który mó
wi za interpelacją, nie idzie w tej sprawie 
o wyznaniowe, ale o rasowe sprzeczności i 
niechęci. Nie podoba tau się ustęp petyeyi, 
który mówi: „Wszędzie, gdzie razem mie
szkają żydzi i chrześeianie, napotykamy 
chrześcianiua sługą, a żyda paneiu.“

Deputowany T r a g e r  mówi, że agita
cja anliżydowska jest demagogią, niezasłu- 
gującą na nazwę chrześciańskiej.

Deputowany W i n d t h o r s t  uważa 
interpelację za krok riiczem nieusprawiedli
wiony Odpowiedź rządu nie przeraża go tak 
dalece oziębłością, jak p&na Virchowa. Gdy
by katolicy w swem uciśnionem położeniu, 
byli się doczekali podobn-j odpowiedzi, by
liby się nazwali szczęśliwymi. Nie chce pod- 
szczuwania przeciw żydom, ale nie życzy go 
sobie równie przeciw katolikom i przeciw 
chrześcianom w ogóle. Tolerancja jest fun 
dameutem każdego państwa, ale tobraucya 
nie może być jedir stronną, tylko wszech
stronną. Kwestyę żydowską należałoby ode
słać nie przed trybunał reprezentacji ludo
wej ale przed trybunał naukowy, inaczej 
skutki mogą być bardzo opłakane. Obowiąz
kiem żydów mających poczucie honoru jest 
uśmierzać wybryki swych współwyznawców. 
Goyby tak postępowali , byłby pokój i zgoda. 
Interpelacja ma tę dobrą stronę, iż dowio 
dła, że liberalni zaprzeczają katolikom praw 
do tego, czego żądają dla siebie. Spodziewa 
się, że obecnie liberalne stronnictwo przy-, 
zna to samo katolikom, czego tak gorąco żą- 
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da dla żydów. Początkiem dzisiejszago okre
su jest chwila, w której uchwaloną została 
ustawa o nadzorach szkolnych ; taki stan pro
wadzi do państwa bez Boga. Nie przeciwko 
żydem tedj trzeba walczyć, ale przeciw wy
zuwaniu się z wiary do czego sobie chrze- 
ś danie i żydzi podali rękę. aby tylko zwal
czyć wszelką pozytywną religię, a co rząd 
przez uci-kanie kościoła chiześeiańskiego po
piera. ( Niepokój w Izbie ) Na polu socyalnem 
należy także zrobić zwrot, trzeba podd ć re 
wizyi ustawę przemysłową prawo o akcjach, 
prawo y wolnem kramar^twie. Mow«-a koń
czy zdaniem: „Oz^go nie chcesz . ażeby to
bie czyniono, nie czyń drugiemu."

Izba uchwala odroczenie dalszej dysku
sji na poniedziałek d. 22 b. m.

K R O N I K A
=  JE . pan N a m iestn ik , hr. Alfred 

Potocki, przejeżdżał wczoraj wieczór przez Lwów 
udając się do Wiednia.

—  F izy k a t m iejsk i przesyła nam wy
kaz statystyczny, z którego dow udujem y się, 
że w czasie ud 16 do 20 listopada zasłabło 
we Lwowie na płonicę 29 dzieci, umarło 3 ; 
na odrę 10. umarło 1 ; na nłoniawę 7, umarło 
3. Płnnioa najliczniej zdarzała się w pierwszej
i drugiej dzieluioy m iasta, odra w pierwszej. 
Na durzycę brzuszną chorowało 5 osób, z któ
rych dwie um arły.

— A kadem ia u m iejętn ości. Na po
siedzeniu komisyi dla bistoryi sztuki dnia 19 
b. m. przewodniczący prof. W ładysław  Łuszcz- 
kiewicz zdał sprawę z badań swych nad goty
ckim kościółkiem we wsi Skotniki koło San
domierza tudzież nad wielkiem romańskiem opa
ctwem Cystersów w Koprzywnicy i wykazał 
charakterystyczne cechy obu tych budowli na 
rysunkacn i planach. Ks. kanonik Polkowski 
przedłożył swoją fotograficzną a w bardzo ogra
niczonej liczbie egzemplarzy wydaną publikację 
kobierców zdobiących ściany katedry na W a
welu i jej kapitularza i odczytał bliższą w ia
domość o gobelinowych ornatach fundowanych 
przez biskupa Załuskiego a znajdujących się w 
skarbcu katedralnym . Ornaty te przedstawione 
komioyi, a bardzo starannie wykonane, wyszły, 
jak istuiejące na nich tkane napisy dowodzą, z 
krajowej warszawskiej fabryki Glaiza w latach : 
1745, 1748 i 1754 i jako takie żywo zainte
resowały obecDych. W dyskusyi brali udział próoz 
prelegentów pp. prof. Józef Łepkowski, Juliusz 
Kossak, Franciszek Piekosiński i Jan  Nep. Sa
dowski.

+  W poJskiom stow arzyszen iu  aka-
demickiem Ogniska w Wiedniu zawiązał się 
pod przeWuduictwem dr. W ładysław a Szajno- 
ohy komitet w celu urządzenia literacko-muzy- 
kalnego wieczorku w dniu 28 listopada b. r., 
jako w dwudziestą piątą rocznicę śmieroi A da
ma Mickiewicza. Osoby, życzące sobie otrzymać 
zaproszenie na ten wieczorek, zechcą się zgło
sić w komitecie funkcjonującym  w lokalu Ogni
ska , przynajmniej dwa dni przed wieczorkiem. 
(I Babenbergerstrasse 5).

— N ow e d z ie ło  D arw ina „O poru
szeniach roślin" (Movemcnts o f P lants), we
dług doniesienia czasopisma Kosmos wkrót>e 
opuści prasę Sędziwy natu ra lista  angielski 
większą część życia poświęcił na napisanie tej 
książki, a w przedmowie podnosi, że już dzia
dek jego, również bada', z natury, Erazm Darwin, 
czynił etudyc. i ogłaszał rozprawy w tym przed
miocie.

—  K ronika podróży. Telegram  z P a 
ryża donosi: W edług urzędowej depeszy z St. 
Louis nad Senegalem dnia 10 b. m. uczony 
dr. Oskar Lonty, wracając z Marokko i T im 
buktu, przybył do Mediny w Senegambii.

—  Z Zagrzebia otrzym ała praska Bo- 
hemia list od profesora wszechnicy tamtejszej 
dr. B JirusB, w którym tenże przestrzega pu 
bliczność przed przesadnemi doniesieniami kore
spondentów dziennikarskie!, zapew niając, iż 
szkoda zrządzona mieniu prywatnemu trzęsie
niem nie jest wcale tak znaczną, jak to u si
łu ją  przedstawić wspomniani korespondeuci. L i
czba domów, tak mocno uszkodzonych, iż w 
nich na razie mieszkać nie można, je s t stosun
kowo bardzo m ała. Jeżeli kto ucierpiał na tej 
katastrofie to tylko właściciele niewielu real
ności, ubuga zaś, wyrobnicza ludność, uietylko 
nio nie straciła , ale odniosła tę korzyść, iż na 
dłuższy czas ma zapewnioną dobrą robotę S ło
wa też nie ma prawdy w doniesieniach o tw o
rzeniu się wulkanu w okolicy Zagrzebia, którą 
dr. J im s  zwiedzał osobiście. Gmach uniw ersy
tecki do trzech t.g "d n i będzie w jrestaiirow auy 
o tyle, że rozpocząć się będą mogły w nim wy
kłady.

— D w unasto letn ia  d ziew czyn ka
ścigana ji«st listem gończym Bądą w B ish o fs - 
werda. W skutek poszlaków oszustwa, dziecko 
to miało być pociągnięte do odpowiedzialności, 
a tymczasem znikło bez wieści.

—  N aw ałn ice z p iorunam i srożyły 
się dnia 19 wieczór i w nooy w niektórych 
okolicach S tyryi i spowodowały wylewy rzek. 
Tegoż samego dnia prawdziwie letnia burza 
nawiedziła Zagrzeb. Jezioro Bodeńskie było sil- j

istopada 1880.

nie wzburzone i zagrażało wystąpieniem  z ło 
żyska. — O nawalnej burzy i powodzi w oko
licach Cherbourga, we F rahoyi, wiemy już z 
depeszy sobotniej.

—  Sm utny w ypadek zdarzył się dnia 
15 b. m. a Grodnie. R unął ogromny zaledwie 
wykończony gmach fabryki słodu, a waiące się 
mnry przygniotły kilkudziesięciu pracujących 
wewnątrz robotników.

—  O z u c h w a łe j  k r a d z i e ż y  donosi 
depesza z Paryża. W południe dnia ź l  b. m. 
jakiś nieznajomy człowiek ukred ł w banku 
francuskim sumę 150.000 franków, z której 
100.000 franków w obligacyach upuścił w ucie
czce, a resztę 50.000 zabrał z sobą i znikł bez 
śladu

— W ielk iej k rad zieży  ofiarą padł ze
garm istrz Lewy w W rocławiu. W nocy na 17 
b. m. złoczyńcy w łam ali się do jego magazynu 
i oprócz 50 sztuk złotych i srebrnych zegar
ków ukradli mnóstwo łańcuszków i innych ko
sztowności tak, że strata  wynosi przeszło 9 000 
niark. Posmakowanym o tę zbrodnię jest nie
jaki Maczyński, który uciekł z W rocławia.

— P ojm any przez rozbójn ik ów
tessalskich prezydent municypalności m iasta  Sa
loniki, Arif bej, zapewne odzyska wolność, przy
jaciele jego bowiem złożyli już żądany przez 
opryszków okup w sumie 15.000 zł. i odesłali 
te pieniądze na oznaczone miejsoe w okolicy 
Armyro.'

—  O w ie lk ie j krad zieży , której ofia
rą  padł sędziwy generał francuski Schramm, 
donosiliśmy przed kilkoma miesiącami. U kra
dziono generałowi 600.000 franków W papie
rach wartościowych, a wszelkie poszukiwania 
za złoczyńcami aż do ostatnich dni były bez
skuteczne. Dopiero w zeszłym tygodniu policja 
paryska, z okazy i bójki w jednej z kaw iarń 
przedmiejskich, uwięziła niejakiego W iktora C , 
i ku niemałemu zdumieniu znalazła w jego 
kieszeniach sumę 450 000 franków w papierach 
w artościow ycli, pochodzących bezwątpienia z 
rzeozonej kradzieży. Uwięziono następnie także 
kochankę W iktora C., jako poszlakowaną o udział 
w tej zbrodni.

—  Zamach. Z P ersg ji donoszą, ie wy
konany tam  został zamach skrytobójczy na pro
kuratora królewskiego p. Stagni. W chwili, 
kiedy tenże w gronie rodziny zasiad ł wieczo
rem  do stołu, padł strza ł przez okno, po któ
rym  złoczyńcy dwa razy jeszcze  wystrzelili, wi
dząc, iż p. Stagni odskoczył od stołu N ikt ze 
znajdująoych się przy stole nie  doznał uszko
dzenia, ale też i sprawców zamachu nie zdo
łano ująć. Są tylko poszlaki, iż  były to dw ie  
osoby Bkazane niedawno przez trybunał, przy 
którym urzędował p. Stagni.

— D efraudant Jan d or, który 250.000 
raark sprzeniew ierzył ze s tra tą  jednego z ban
ków berlińsk ich , schwytany został w Tryeście 
i odwieziony do Berlina. Jaad e r podróżował w 
towarzystwie jakiejś „dam y".

—  N a  t r y c h i n y  zapadło znowu w osta
tnich tygodniach około 40 osób w M agdebu.gu, 
skutkiem  spożycia surowych kiełbas lub szynek. 
U połowy chorych objawy były bardzo groźne, 
lecz żaden z nich nie um arł. Epidemicznie po
jawiły się trychiny także w miasteczku B iagel- 
Btedt pod Oschersleben. Było tam przeszło 80 
wypadków tej okropnej choroby.

— Ofiara n ierozum nego zak ładu . 
W jednej z restauraeyj berlińskich gospodarz 
Barth założył się z kilku znajomymi przy yiwie, 
ie  połknie naraz tizy  złote pięciomarkówki 
W ygrywająca strona otrzymać m iała nagrody 
50 m ark B arth przełknął rzeozywiśeie te trzy 
złu te monety, ale już po chwili uczuł takie bole, 
że musiano jak najspieszniej wezwać pomocy 
lekarskiej. Pomimo tej pomocy, choroba —  za
palenie kiszek — rozwinęła się gw ałtow nie i 
na drugi już dzień w południe B arth zakuńczył 
życie,

—  O sobliwszo zjaw isko uważano w 
kilku okolicach Saksonii dnia 16 b m. rano, 
na dwie gudziu>' przed wschodem słońca. Na 
północno - zachodniej stronią nieba ukazał eię 
łuk  świetlany, w rodzaju tęozy, o barwach 
blado-zielonej i biało-żóltej i dość długo trw a ł 
dla oka.

—  D obroczyńca. Browarnib J .  C. Ja -
eobsett w Kopenhadze, który już miliony ofia
rował na różne cele dobroczynne, świeżo znowu 
przeznaczył 200.000 koron na re s ta u rac ję  zni 
szczonego pożarem zamku Frederiksborg, jako 
cennej pam iątki narodowej

—  P en sye em eryta ln e paóatwowe, 
jak wiadomo, nie istnieją w -ale w Btauaeh Zje
dnoczonych. gdzie zaopatrzenia d -żywutuie w y
jątkowo tylko udzielane bywają przez kongres 
zasłużonym ludziom Otóż zwolennicy byłego 
prezydenta Unii, generała Grunta, postanowili 
utworzyć dla tegoż f.mdaeyę em ery talną w dro
dze składki publicznej In ic ja to r  proj ktn, pan 
John Forbes, ofiarował na ten cel 59.000 do
larów, dwa dzienniki nowojorskie zaś zebrały 
w krótkim stosunkowo czasie 91 000 dolarów. 
Utworzyła się jednak także dość silna opozycja 
przeciw temu projektowi, w ielu bowiem widzi 
w nim poniżenie godności prezydenta

— D ziś a praed stu  la ty . Dobiega 
właśnie la t sto, jak jedyny w Londynie kościół 
katolicki napadnięty zos ta ł przez pospólstwo i 
zniszoony ogniem ; obecnie zaś ten Bam Londyn

posiada 94 katolickich kościołów i kaplic, w 
których 313 kapłanów, mianowicie 165 świe- 
okich a 148 zakonników, pełni służbę bożą. 
Przy każdym kościele urządzona jest szkoła 
katolicka dla chłopów inb dziewcząt. Dalej 
istnieją w st- liey angielskiej sikoły realne i 
gimnazyalne katolickie z 700 uczniami, szpi
tale przytuliska, domy poprawy i około 1^3 
katolickich zakładów dobroczynnych. Nigdzie 
może nie ma w jednem miejscu więcej osad 
klasztornych, jak w tem mieście, liczba ich bo
wiem wynosi 44

Ochrona zabytków sztuki.

Objąwszy od kilku zaledwo miesięcy 
urząd konserwatora starożytności we wscho
dniej części kraju naszego przekonałem się, 
że istnieją po cerkwiach zwłaszcza mnogie, 
a cenne zabytki sztuki, jak się zdaje rodzimej. 
Możne rody dawnej Rzeczypospolitej, które 
po wielkiej części były, jak wiadomo, obrząd
ku wschodniego, nie szczędziły widocznie 
sumptu, gdy chodziło o przyozdobienie do 
mów Bożych, i można śledzić rozwój oso
bnej szkory, która początkami swemi sięgała 
trzynastego wieku i czerpała zrazu natchnie
nie swe w B.zaneyum, Która jeduak od sa 
mego początku i nieprzerwanie była w ży
wej styczności ze szkołą Toskańską i na 
którą antyk wywarł tak wcześnie wpływ, że 
już dziś mogę stwierdzić, że odrodzenie za
częło się już na dobre w Polsce, kiedy je
szcze nie było o niem słyehu w Niemczech. 
Można, jak powiadam, krok za krokiem śle 
dzić rozwój sztuki tej, i mam nadzieję, że 
będę mógł w niezbyt długim czasie przeko.- 
nać i tych, których dzisiejsza odezwa może 
niepomiernie zadziwi, ze można w kraju na
szym znaleźć obrazy, które i stylem i wy
konaniem nie ustępują obrazom włoskim z 
trzynastego, czternastego i piętnastego stu
lecia nawet.

Aby wspomnieć o trzech tylko cerkwiach, 
powiem że w cerkwi w Jezupolu (w powiecie 
stanisławowskim) jest Matka Boleściwa z cia
łem Chrystusa, malowana al tempera, któ- 
rejby się nie powstydził Ciuiabue (wiek 
XIII), jest Uśnięcie Matki Boskiej, malowa 
ue mistrzowsko w ostatnich lecieeh czterna
stego wieku, są trzej święci biskupi, których 
poważne postaiie przypominają żywo najlep
sze włoskie roboty z pierwszej połowy XV 
wieku, są wreszcie postacie dwunastu apo
stołów przemalowane niestety w sposób nie- 
litośeiwy, ale których nietknięte dotąd części 
zdradzają mistrzowską rękę o charakterze 
epoki poprzedzającej bezpośrednio zjawienie 
się Rafaela.

W cerkwi fundowanej przez panią Po
tocką Mohylanką z domu w roku 1610 w 
Buczaczu znajduje się także obraz niezawo
dnie dawniejszy od cerkwi, przedstawiający 
świętego Jana Chrzciciela skrzydlatego i 
niosącego na talerzu własną głowę, która 
jest tego samego pęzla, co Uśpienie Matki 
Boskiej w Jezupolu, a który przypomina i 
układem i duchem i kompozycją najlepsze 
dzieła tak sławnego w średniowiecznych 
Włoszech Orcagna.

Podobnież i na ikonostasie tejże cer
kwi są obrazy zdradzające dwojaki początek; 
cenniejsze powstały w stylu ostatnich lat 
piętnastego stulecia, mniej cenne zdradzają 
już barocco i noszą na sobie ślad upadają
cej sztuKi. Musiały powstać wtedy, kiedy i 
cerkiew powstała, nie są jednak pozbawione 
wartości artystycznej’.

N.tjwspanialszem jednak może dziełem 
tej naszej starożytnej sztuki jest ikonastas 
w Bohorodezanach, przeniesiony także nie
gdyś ze sławnego monasteru czyli Skitn w 
Maniawie, zniesionego przez Cesarza Józefa 
II. Ten ikonostas posiada napisy, świadczą
ce, że mnisi manuwocy go malowali, i tak 
obrazy na nim, jak cała jego budowa, jak i 
snycerskie roboty na drzwiach, należą do 
najlepszych dzieł wczesnego odrodzenia, ja
kie się znajdują w północnej Europie; mia
nowicie Usunięcie Matki Boskiej i Przemie
nię Pańskie są to doskonałe prawie obrazy z 
epoki poprzedzającej bezpośrednio Rafaela, 
liconstas ten świadczy że budownictwo i 
snycerstwo nie ustępowały u nas malarstwu, 
o czern m>'że się zresztą każdy przekonać, 
kto spojrzy na cerkiew Wołoską we Lwowie, 
a zwłaszcza na jej dziedziniec, albo kto od
wiedzi wspaniałe groby Wieniawskich w Brze- 
żanach.

Powiedział-m na początku, że dzieła 
sztuki -nachodzą się po największej części 
po cerkwiach, nie idzie zatem, żeby nie mia
ły się znajdować i po kościołach. Znalazłem 
w kościele Jezuickim we Lwowie tryptyk 
rzeźbiony także p łen włoskich tradycyj z 
czasu bezpośrednio przed Rafaelem , a znam 
piękne fresKi z szesnastego wieku i piękne 
obrazy z sied.nnastego wieku malowane mo
że przez księdza Leksyckiego w kościele Kar
melitów w Bołszowcu.

Nieśmiem jeszcze stanowcych wniosków 
czynić co do źródeł i rozwoju tej całej sztu
ki na Pokuciu , Podolu i Rusi Czerwonej; 
chodzi tu o rzecz nieznaną dotąd, prawie o



niezmiernie ważną, o które] nie godzi się 
głosić niewczesnych domysłów. Oo jednak 
pewne, że ta sztuka rozwijała się równole
gle ze sztuką florentyńską, że była wielce 
podobną do sztuki fl;rentyńskiej, ale że je
dnak odtwarzała typy nasze rodzinne, tak 
że nie podcbaa wątpić o tem , że dz eła 
sztuki, o których tu mowa, były wykonane 
u nas.

Chodzi tylko o ich zestawienie, o ich 
rozpoznanie, o to, by je wybawiono od zagła
dy. Gdy będziemy mogli zbadać dzieje tej 
sztuki, dodamy jedną więcej i to chlubną 
kartkę do dziejów cywilizacyi dawnej Rze
czypospolitej, i będziemy mogli dowieść tym 
którzy mniemają, iż posiadają o wiele 
wyższą cywilizację i że myśmy byli barba 
rzyńcami wtedy gdy oni już własnych Fi
scherów i W ^hlgeinuthów posiadali, że nasi 
ojeowie wyprzedili ich już w czternastym i 
piętnastym wieku, a może wtedy nie zechcą 
sobie i Wita Stwosza przywłaszcz ić.

Nie można się tj m łudzić, by się nam 
udało w krótkim czasie zbadać całą tę wy
gasłą sztukę wobec politycznych stosunków 
większej części dawnęj Polski; można być 
pewnym, że większa część dzieł sztuki da 
wn^j zaginęła mepowrotuie. Ale winniśmy 
wszyscy ze wspólną miłością starać się o to, 
by te przynajmniej zabytki artystyczne po 
cjeaeh naszych, które dad'ą Się wyratować 
nie uległy zuisz« zemu W tym celu odzywam 
się do wszysttrich bez wyjątku wykształ
conych obywateli kraju a mianowicie do 
szanownego duchowieństwa. Często, chcąc coś 
odnowić, niszczymy. Nieum ętny restaurator 
przemalaje stary obraz o niepośledniej war
tości, i choćby nawet postacie zostały te 
same stary a piękny obraz p>zesłanie wsku
tek ieg> istnieć, a na-tanie nowy bohomaz. 
Tylko wypróbowani artyści o znakomitem 
wykształceniu mogą bez szkody dla sztuki 
przystąpić d < restauracji obrazów starych i 
starych rzeźb Tacy artyści mogą nawet cza 
sem i wyratować obraz już przemalowany, 
zdejmując zeń niefortunny pokost, ale taka 
restauracja obrazu źle zrestaunmanego jest 
połączoną z wielkim trudem, ze stratą czasu 
i z kosztem niemałym Muszę tedy najusil
niej prosić wszystkieh duchownych i prze
łożonych cerkwi i kośeiołów, aby się ża
dnych restauracyj nie podejmowali, niedo- 
niosłszv mi o tem wpierw i niedoezekawszy 
się moich odwiedzin albo mojego wyraźnego 
zezwolenia. J-śli kto restanraeyę zacznie 
zamm się przekonam o jej potrzebie, i jeśli 
kto ją poleci komu innemu, a nie wskaza
nemu przezt irn-e artyście, będę w tem smu- 
tnem położeniu że będę musiał jemu odmó
wić armc-ikicj p.mocj Z filUltUSZÓW krajo- 
wych. a w razie znacznego uszkodzenia dzieł 
sztuki, powstałego z wiDy nieuprawnionej 
restauracji będę zmuszony w dzienuikach 
wymienić sprawców szkody, aby się uwolnić 
od odpowiedzialności za niepowetowanąstra 
tę, które poniosą kraj i sprawa nauki.

Niemniej muszę i o to prosić, aby nie 
wyrzucano z domów Bożych, i nie niszczono 
żadnych obrazów, choćby się wydawały po- 
zbawionemi wszelkiej wartości. Nieraz okop
cony i czarny obraz o sztywnych liniach jest 
artystycznym skarbem który byłby głośny 
na świat cały, gdyby się znajdował we Wło 
szech albo w Hiszpanii Nieraz można pod 
zupełnie barbarzyńskiem przemalowaniem od
kryć dzieło starsze niepośledniej wartości. 
Odzywam się tedy do wszystkich miłośni
ków rzeczy ojczystych z najusilniejszą proś- 
bą, by żadnego zgoła obrazu, ani żadnej 
rzeźby nie wynosili z domów Bożych i nie 
niszczyli bez mego wyraźnego pozwolenia. 
Dla uniknięcia wreszcie wszelkich nieporo
zumień, kończę, podając do publicznej wia
domości, że ja sam jeden z pośrodka kon
serwatorów mianowanych dla wschodniej czę
ści krają, mam powierzoną sobie pieczę za
bytków sztuki, podczas kiedy p. profesor 
Ćwikliński przechowuje tylko zabytki przed
historyczne, a panowie; profesor Liske i 
ksiądz kanonik Pietrusiewicz są konserwato
rami starych dokumentów.

Ponawiam tedy jak najusilniej prośbę, 
aby się udawano do mnie przed rozpoczę
ciem jakiejkolwiek restanracyi dzieł sztuki, 
ani nie wynoszono, ani nie niszczono ani 
nie odnawuno bez mego wyraźaego pozwo
lenia. Proszę pisać do mnie do Jezuoola, 
gdzie na miejs u odbieram pocztę.

Wojciech hr Daiedustycki, 
konserwator starożytności we Wschodniej 

Galicyi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R o c h  n a  k o l e j a c h  g a l l c y j -

a k l c h  zwiększył się w ubiegłym tygodniu 
(od 6 do 13 listopada) Uspusobieiie w handlu 
niezmienne Oeay zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następujące; płacono 
za 100 kilogr. pszeuiev 10'— zł. do 10 75 zł., 
żyta 9 40 zł. do 10*25 zł., jęczmienia 5 75 
zł. do 7 40 zł., owsa 6 — zł. do 6 75 zł., 
hreczki 6 60 z ł , do 7'— zł., kukurudzy 5 60

zł. do 7-25 zł., prosa 6-— z ł  do 6 25 zł., 
grochu kuchennego 8 5 0  zł. do 10-50 zł., 
grochu pastewnego 7 5 0  zł do 8 ‘—  z ł,  
fasoli 9 -— z ł  do 12-— z ł ,  bobiku 5 50 zł 
do 6'— z ł,  wyki 5*— zł. do 5 50 zł., koni
czyny 20 — zł. do 50'—  zł., tymotki 16'—  
zł. do 17 50 z ł ,  anyżu rossyjskiego 36-— zł. 
do 37-— z ł, anyżu nłaskiego 36'— zł. do 
38"— z ł,  kminku 22-—  zł. do 26 50 z ł, 
rzepaku zimowego 1125 zł. do 11*75 zł., 
rzepaku letniego 10 50 zł. do 11 — z ł ,  rze
piku zimowego 10*75 z ł ,  do 11 20 z ł ,  rze
piku letniego 10*50 z ł  do 10 75 z ł ,  Inianki 
9 75 zł. do 10-50 z ł ,  nasienia lnianego 11*—  
zł. do 12 50 z ł ,  nasienia konopnego 6 80 
zł. do 7 25 z ł ,  chmielu 60 — zł. do 70’— 
zł., n  10.000 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 3125  zł. do 31 87 zł. w. a —  
Ruch towarowy na kolei Kar ola Lu dw i ka 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans
portem przewozowym ogółem około 21 914.800 
kilogramów i 5 490 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro
dzaju około 5 478 10<i, mąki i wyrobów 
mączny-h około 473 100, nasion olejnych 
około 287 100, drzewa budulcowego i opało
wego około 273 000. nafty i wosku zi“mnego 
około 397.100, spirytusu około 180 100, jaj 
około 484.100 i węgli kamiennych około 
2.630,100 kilogramów; na resztę złożyły się 
rożne towary, tudzież około 180 sztuk wołów,
4.960 sztuk nierogacizny i 356 sztuk owiec. 
— Ruch towarowy na kolei L w u w u k o -  
Cz e r n i o  w i e c  ki e  j wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 6,995 000 kilogramów i 
4.866 sztuk bydła; z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 5 426.000 kilogramów, 
tudzież 409 sztuk wołów i 4 260 sztuk nie
rogacizny i 137 sztuk różnego bydła, zaś 
ku Wschodowi 1.569.000 kilogramów Trans
porty składały się; ze zboża różnego rodzaju 
2.390.000, mąki i wyrobów mącznych 175.000, 
spirytusu 85.000. produkt, zwierzęcych 94.000, 
drzowa budulcowego, opałowego i desek 
2,153 000, kamieni 43.000 i węgli kamien
nych 170.000 kilogramów , na resztę złoży
ły się różne towary i bydło. — Ruch 
towarowy na kolei A r c y k s i ę c i a  A l 
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 2,159.724 kilogramów i 119 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża ró
żnego rodzaju 196.650, mąki i wyrobów mą- 
cznych 102.500, drzewa budulcowego i opało 
wegu 856.690, nafty i wosku ziemnego 6 460, 
jaj 7 920, soli 65.608 i skór 7 100 kilogra
mów, na resztę złoży-y się róine towary,
tudz;eż 37 sztuk w ołów, 72 oztut nieroga
cizny i 10 sztuk koni. —

W ied eń , 22 listopada. (Td. Gaz. 
L io .j  Na dzisiejszy targ  bydła spędzono 
2165 wołów, to jest 447 g a l i c y j 
s k i c h ,  1240 węgierskich i 478 nie
mieckich Na środę zapowiedziano 601 
wołów kontumacyjnych Spęd był o 
283 sztuk większy od zeszłutygodnio- 
wogo, a cena spadła o 1 zł. Sprzeda
no wszystkie woły. Płacono za 100 
kilo martwej w agi: za woły g a l i c y j 
s k i e  55— 61 zł-, za węgierskie woły 
54—61 zł., za woły niemieckie 55 do 
61 zł,, za woły kontumacyjne 48 zł.

0STAT1TIA P0GZ'i!A
Z , a z d partyi niemiecko-konserwatyw- 

nej w L i n z u odbył się wczoraj, jak donosi 
telegram, przy bardzo licznym udziale zwo
lenników tego stronnictwa z niemieckich pro- 
wincyj monarchii. Główny cel zjazdu, idję- 
cie znaczenia liberalnemu sejmikowi w Wie- 
duiu, dopięty został w zupełności; partya 
liberalna nie będzie mogła odtąd twierdzić, 
że za nią stoi cała niemiecka iudność Au- 
stryi. Rezolncya uchwalona na zjeździe do
maga się utrzymania konstytucji, połączenia 
wolności z porządkiem, rozszerzenia prawa 
wyborczego, uwzględnienia skarg i zażaleń 
na dzisiejsze urządzenie szkół i autonomii 
z uwzględnieniem jedności państwa. Rezolueya 
protestuje przeciw twierdzeniu, jakoby sejmik 
liberalny reprezentował wszystkich Niemców 
austryackich, lub chociażby tylko ich więk
szość, protestuje przeciw podburzaniu jednych 
narodowości przeciw drugim i domaga się 
akcyi korzystnej dla rolnictwa i rękodziel
nictwa.

W B e r n i e  m o r a w s k i e m  odbył 
się 21 b m. mityng rubotników, podobny do 
urządzonego niedawno w Wiedniu. Wzięło 
w nim udział przeszło 1000 robotników i 
rzemieślników, którzy uchwalili rozolucyę, do
słownie zgodną z wiedeńską. Wszyscy mówcy 
mityngowi podnosili jednomyślnie, że n i e 
p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  N i e m c o m  w 
A u s t r y i  g r o z i ł o  o b e c n i e  j a k i e

n i e b e z p i e c z e ń s t w o ;  ludność nie
miecka nie j-->st bynajmniej zaniepokojona 
przez to, że utraciła władzę partya konsty
tucyjna, której gospodarce trzeba było już 
kres położyć

W P e s z c i e  przyszło przedwczoraj do 
skutku połączenie miedzy zjednoczoną opo- 
zycyą a liczn.mi deputowanymi nie należą
cymi do żadnego stronnictwa. Formalna na
rada odbędzie się dopiero w przyszłym ty
godniu. Mówią, że z nowej partyi weszło do 
klubu opozycyjnego dotychczas 70 deputo
wanych między tymi zapisali się Sennyey i 
Bitto. Utworzenie tego klubu, który na ra
zie mii cele więcej towarzyskie niż polity
czne, moźua uważać za pierwszy krok do 
utworzenia nowego stronnictwa parlamentar
nego.

Koraissya s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
dla zbadania wniosku r e f o r m y  a d m i 
n i s t r a c y j n e j  rozpoczęła przedwczoraj na
rady. T i s z a  oświadczył się za porzuceniem 
dotychczasowego systemu; wybór urzędni
ków musi być wzięty należycie pod rozwa
gę. Wydziały administracyjne nie mają być 
zwinięte, lecz w y m a g a ją  tylko pewnych 
zmian pod względem składu swego i zakre
su działania S e n n y e y  przemawiał za mia
nowaniem urzędników.

Dwudziestu czterech kupców hambur- 
skich podało do ks. Bismarcka petycyę o 
p r z y ł ą c z e n i e  Ha mbur g u,  do z w i ą z 
ku  c e l n e g o .  Kanclerz odpowiedział na to 
podanie nadzwyczaj zachęcająco, oświadcza 
jąc, że gdyby Hamburg sam zażądał włą 
ezenia do związku, rz»d poczyniłby w tym 
względzie wszelkie możebne ułatwienia

I z b a  d e p u t o w a n y c h  w P a r y -  
ż u zajmuje się ciągle jeszcze dyskusyą szcze
gółową nad ustawą o r e f o r m i e  s ą d o 
w n i c t w a  i wczoraj, jak donosi poniżej za
mieszczony telegram, uchwaliła paragraf sta
nowiący. że nieusuwalność sędziów ma być 
na rok jeden zawieszona. Rozprawom tym 
opinia publiczna przyznaje abademiezue tyl
ko znaczenie, nie ulega bowiem wątpliwo
ści. że senat odrzuci ustawę, uchwaloną przez 
I/.bę deputowanych.

Wczoraj wniesioną być miała w Izbie 
deputowanych interpelacyu deputowanego 
L"veiile w przedmiocie m i a n o w a n i a  
w i c e  a d m i r a ł a  C l o u ć  m i n i s t r o m  
m a r y n a r k i  Interpelacya ma zarzucać 
ministrowi jego anli republiuańoka przeszłość 
R da ministrów odbyta w sobotę uchwaliła 
■zażądać iiaty hmi isto^ej dyskusyi, a Gloue 
oświadczył, że gotuw jest odeprzeć wszyst
kie zarzuty, odnoszące się do jego przeszło
ści politycznej.

Wszystkie trzy frakeye lewicy s e n a  
t u  f r a n t u s K i e g o  oświadczyły się je
dnogłośnie za kandydaturą ministra wojny 
generała Farre na godność dożywotniego se
natora w miejsce zmarłego profesora Broca. 
Prawica, jakktlwiek bez widoków powodze 
nia, popiera kandydaturę byłego generalne
go prokuratora Franciszka Rive, który w zgro
madzeniu narodowem ual żał do centrum le
wicy, zaś w czasie wykonania dekretów mar
cowych podał się do demisyi.

Na sobotniej r a d z i e  m i n i s t r ó w  
w L o n d y n i e  p .stano siono odroczyć kwe- 
styę zwołania pariamentu do 2 grudnia. Nie 
wyuifea z tego bynajmniej, żeby parlament 
już 2 grudnia miał być zwołanym, lecz o- 
znaczenie tej daty tymczasowej jest tylżo do
wodem, iż członkowie gabinetu angielskiego 
nie zgodzili się jeszcze na to, czy zwołanie 
parlamentu wcześniej, czy później ma nastąpić.

W A t e n a c h  m o ż e b n e m  j e s t  
p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e ,  poniew&ż 
opozycya w Izbie przeciwko dalszym uzbro
jeniom jest bsrdzo silna. Rząd grecki posta 
nowił wzmocnić załogę w Korfu , gdzie obo- 
cnie znajdują się dwa pułki piechoty, bata
lion inżynieryi, około tysiąca robotników i 
jedna baterya górska.

St. James Gaaałłe otrzymuje z Berlina 
następny telegram: Nowego dowodu, że 
Fraucya w sprawie wschodniej pragnie dzia
łać wspólnie z Niemcami i Austryą, dostar
cza okoliczność, że obecnie przyłączyła się 
Fraucya do przedstawienia, które ma być u- 
czyuionem przez oba mocarstwa księciu Buł- 
garyi, aż.yby odpowiednio do postanowień 
traktatu berlińskiego, postarał się o z n i e 
s i e n i e  t w i e r d z  n a d d u n a j s k i c h .

Z Teheranu donoszą w depeszy telegra
ficznej z dnia 18 b. m Pierwsza w a l n a

b i t w a  p o m i ę d z y  K u r d a m i  a w o j 
s k i e m  p e r s k i e m ,  stoczona pod Taimar- 
chan była niezdecydowaną. Abdullah ścią
gnął posiłki znaczne i stanął w dniu 13 b- 
xu. pod Anhar, o 6 kilom, od Urmii. Pierw
szy zaatakował wojska perskie, które zadać  
mu miały klęskę. Wiadomość ta jedna ć jest 
niepewna, gdyż Abdullah przepędził noc po 
bitwie pod Anńarem, coby było niemożebne 
w razie, gdyby w istocie był po liósł klęskę. 
Dodają, że Kurdowie spalili wieś Anhar, 209 
jej mieszkańców wymordowali, a 100 upro
wadził' jako jeńeów.

Według Daily Chronicie gabinet an
gielski uchwalił już-nieodwołalnie, że wszy 
stkie przebywające jeszcze w A f g a n i s t a 
n i e  w o j s k a  a n g i e l s k i e  o d w o ł a 
n e  z o s t a n ą  z końcem lutego lub w pierw
szych dniach marra stosownie do tego, kie
dy pozwoli stan powietrza. Cały kraj. nie 
wyjmując Kandabaru, ma być opuszczony 
jak najiyehlej, i odwrot wojsk ku Indusowi 
już się rozpoczął. Rada urzędu spraw iudyj- 
jskich protestowała przeciw zupełnej ewaku- 
aeyi. lecz gabinet utrzymał swoją decyzyę. 
Pall Mail Gazette potwierdza powyższą wia
domość.

TELHGBAMY GAZET7 LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 22 listopada. Wien. Ztg. 

donosi: Najjaśniejszy Pan pozwolił na
miestnikowi Karyntyi, hr. L o d r o n -  
L a t e r a n o ,  ze względu na zdrowie 
przenieść się w stan spoczynku, i na
dał mu order żelaznej korony pier
wszej klasy. Radca ministeryalny w 
ministerstwie spraw wewnętrznych 
S c h m i d t - Z a b i e r o w  m.aaowany 
prezydentem krajowym Karyntyi.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  m i a n o 
w a ł  t a j n e g o  r a d c ę  L u d w i k a  
hr .  W o d z i  c k i e g o  g u b e r n a t o 
r e m  B a n k u  k r a j ó w  k o r o n n y c h .

W ied e ń , 22 listopada. Wobec do
niesienia dzienników o przybyciu do 
Tryestu okrętu wojennego „Syrena“, 
oświadcza Wiener Abmdp^st, że obec
ność „Syreny“ nie sroi w związku z 
prawem rybołostwa Włochów. Syre
n a M zabrać ma z Tryestu przyrządy 
sygnałowe (Boje), które założone zo
staną, na wybrzeżu włoskiem, aby au
striackim  mieszkańcom w Grado za
bezpieczyć prawo łowienia ryb na 
przestrzeni włoskiej.

L in z , 22 listopada. Zjazd partyi 
konserwatywnej wybrał przewodni
czącym hr. B r  a n d i s a , wiceprezy
dentami hr. C h o r i n s k i e g o  i R i c a -  
b o n a ,  sekretarzami pp. Tburnherra i 
Porzera. Po mowach ks. Aloizego 
L i e c h t e n s t e i n a  i L i e n b a c h e r a  
przyjętych z wielkim aplauzem, uchw a
lono jednomyślnie znaną rezolucję 
wśród trzykrotnego entuzjastycznego 
okrzyku. Przyjęto również rezolucyę 
względem równego r o z k ł a d u  p o 
d a t k u  g r u n t o w e g o .  Przem a
wiali jeszcze Dipauli, G iessner, Obern- 
dorfer, wieśniak Zelger z południo
wego Tyrolu, Ruf, Kohler, G r e u t e r .  
O k o ł o  8000 o s ó b  w z i ę ł o  u d z i a ł  
w z j e ź d z i e .  Na bankiecie wzniósł 
hr. Braudis t o a s t  n a  c z e ś ć  Na j j .  
P a n a ,  Lienbacher na zjednoczenie 
wszystkich ludów A ustryi, Ricabona 
na cześć większości w Izbie deputo
wanych.

Berlin, 22 listopada. Dyskusyą 
uad in terpelacją Hanela w k w e s ty  i 
a g i  t a c y i  a n t i ż y d o w s k i e j  ukoń
czyła się po obradach trwających przez 
półosmej godziny bez powzięcia ża
dnej uchwały. L o e w e ,  izraelita, ze 
stronnictwa postępowego, odpowie
dział na wywody Stóckera, zarzuca
jąc niektórym jego twierdzeniom nie
dokładność. S t r a s s e r  i K r ó c h e r ,  
obaj ze stronnictwa konserwatywnego, 
bronili stanowiska zajętego przez Stók- 
ker^. R i c h e r t ,  ze stronnictwa libe
ralnego dowodzi, że zaprzeczanie pru
skim żydom prawa zostania Niemcami, 
jest wykroczeniem przeciw konstytu
cji. Y i r c h o w ,  postępowiec, odpierał



zaczepki wymierzone przeciw tym, któ
rzy podpisali znane oświadczenie po
tępiające agitację  antiżydowską i prze
ciw berlińskim radcom miejskim, oraz 
oświadczył, że jest przebiegiem roz
praw zadowolony.

Berlin, 22 listopada. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  toczyły się dalsze 
rozprawy n a i n t e r p e l a c y ą  w k w e -  
s t y i  ż y d o w s k i e j .  Deputowany B a- 
c h a m ze stronnictwa środkowego 
zwraca uwagę na szybkie przecho
dzenia własności w ręce żydów. 
R i c h t e r ,  ze stronnictwa postę
powego , wykazuje że w oszukań- 
stwach akcyjnych brali udział nietylko 
żydzi lecz i chrześcianie z najwyż
szych sfer towarzyskich. Izraelita L a - 
s k e r  wprost twierdzi* że ruch clirze- 
sciańsko-socyalny jest niebezpieczniej
szy od socyalno - demokratycznego. 
Kaznodzieja nadworny S t ó c k e r , kon
serwatysta, oświadcza, że kwestyi ży
dowskiej nie uważa ani za rasową, 
ani za religijną, ani za prawnopań- 
stwową, lecz za socyalno-ekonomiczną, 
i że nie majątek żydów, ale ich spo
sób zarobkowania wywołał rozjątrze
nie przeciwko nim. Mówca oświadcza, 
że jego samego do przybrania posta
wy, jaką zajął względem żydów, skło
niły nieumiarkowane wystąpienia stron
nictwa żydowskiego przeciw prawo
wiernemu chrześciaństwu i zachoiwa
nie się przewodniczącego reprezenta- 
cyi miejskiej' Strassm anna Petycya 
przeciw żydom nie żąda żadnego o- 
graniczenia praw obywatelskich i nie 
domaga się wyłączenia żydów ze 
Wszystkich urzędów, lecz tylko ze sta
nowisk przeważnych.

Paryż, 22 listopada. Izba depu
towanych przyjęła większością 295 
przeciw 169 głosom artykuł 8 proje
ktu ustawy o sądownictwie orzekają
cy z a w i e s z e n i e  n i e u s u w a l n o 
ś c i  sędziów na. rok jeden

Dublin, 22 listopada. Na m i
t y n g u  w K i l a m o r e  urządzor vm 
przez ligę agraryjną, znajdowało się 
około 15.000 osób. Mówcy przem a
wiali bardzo gwałtownie przeciw w ła
ścicielom ziemskim i rządowi.

Konstantynopol, 22 listopada. 
D e r w i s z  b a s z a  telegramem zawia
domił Portę, że dziś z czterma bata
lionami wchodzi do Dulcigna.

Konstantynopol, 22 listopada. 
Sułtan wczoraj przez adjutanta zawia
domił hr. Hatzfelda, że D e r w i s z -  
b a s z a  obsadził przystęp do wyżyn 
Mazura, a dzisiaj ma obsadzić same 
wyżyny. Z a j ę c i e  D u l c i g n a  nastą
pić ma bezzwłocznie.

. Wiedeń, 23 listopada. (Tel. pr.) 
Deutsche Ztg. otrzymuje wiadomość z 
Cetynii, że D e r w i s z - b a s z a  z ni -  
z a m a m i  w y r u s z y ł  do  D u l c i g n a .  
Parowiec turecki zabrał wszystkich 
nizamów z Dulcigna. Przednie straże 
czarnogórskie doniosły, że od strony 
Dulcigna słychać było silny ogień 
broni ręcznej i armat, prawdopodobnie 
zatem przyszło do starcia pomiędzy 
Turkami i Albańczykami.

Z Petersburga donoszą, że h r . 
I g n a t i e w  ma być mianowany g u 
b e r n a t o r e m  k r a j u  n o w o r o s s y j -  
s k i  e g  o.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 listopada 5880 godz. 2, 

tn. 26 Losy kredytowe 1 79— Węg. akeye 
kredyt. 258 50 Akcjo aaglo-auslr. 128 50, 
Akcye banku Union 111 80, .Akcye kolos Ka 
rola Ludwika 275 — , Akcje kolei północnej 
?,44 75 Akeye kolei południowej 89 50, Akcje 
'-•olei Aifdld i55"— , Akc, kolei Elżbiety 2 0 2 —, 
kkcye kolei Lwow-Ozeraiow 168.— Akeye- ko

lei węg. północno- wschodniej 145‘50, Akeye ko
lei Rudolfa—■—. Akeye kolei Albrechta—•—, 
Węg, oblig. państw w złoci* 8450, Galie, 
oblig. mdeinn. 98 50. Akeye kolei węgiersko- 
wschodaiej 152'— , Losy regulacyi Cissy 106‘SO 
Akeye banku obrotowego —•—, Losy ture
ckie 14.75, Akeye kolei węg.-g&licyjsk. —•— 
Akeye kolei państwowej —■—, Akeye banku 
związkowego 146'— Rubel papierowy 1-19—, 
Wiedeńskie losy 116 75, Węgierskie losy 109-75, 
Mark. niemieck. — Węgierska renta 107'65. 
Uiooso-bienie mdłe.

W iedeń, 22 listopada 1880, godzina, 
5 o}. 36 Akeye kredytów* 285,50, Anglo- 
Auatr. Unionabank ■' 7Mi] Karola
? . » i r d ^74— Południom . — R.«r

pap. 72.12, Rubel papierowy  —. Gal. listy
zastawne 101*75, Gal- icdeannizacyjne — • —, 
Mark niem, — Gal  bank rustykalny 102-50,
Losy z r. AS G O  Hapsleonadcr 9.37’1/*,
Usposobienie —

Wiedeń., 2 3 listopada 1880, godz, 10 mi
nut 41, Akeye kredytowe 286-10, Anglc- 
austs 130 50 Akeys banku Union 112-—, KcJej
Kar. Lud w  , Południowa 90-50, K>-
poieousdor ĆJ'371/* Rubel papierowy 1 1 9 1/*, 
Renta pap. —v — , Galie, bank hip. — •—, 
Gał. oblig. indemn. — . Gai. listy zastaw, 
banku włość. — • -  , Basy z ? 1860 — •, 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożow e z d. 22 listopada. 
Wi e de ń:  Pszenica 12-— do 12-70 zł., ży
to 10-60 do 11-50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 3 6 — do 36'25 zł. — B u d a 
p e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na jesień) 12.30 
do 12 32 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) — ■—  
z ł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na, jesień)
210 50, żyto — , spiritus ko/- 56 80, olej 
rzepakowy -5— . S z c z e c in .-  Pszenica —, 
rzepik . P a r y ż :  mąki 159jklgr. 61 75, 
olej rzepakowy 75 50. spiritus —•—. W ro
c ła w : Pszenica  żyto —-— j owies

1 — , sp ir itu s  — fcnkunidz*. K  a -

l e n ia :  Pszsn u**

ski

Włcr!ysf».v ksridefcł*

Hotel Lazarusa.
Pp. L. Frankenstein z Kattowie. M.

Wechsler z Proskurowa.
Hotel Searge‘fi.

Pp. M. Borejsza z Krakowa. A Rakow- 
z Polski. J. Epstein z Saaz.

Hotel Angielski.
Pp. A. Jurs?off z Wiednia K. Marmo-

rosz z Ka-owa. J. Piskorski z Rossyi. A U-
jejski z Denysowa

riotel pod Tygrysem.
Pp. F. Bzinker z Rossyi. J. Fiedler z 

Rossyi. B. Wetzlich z Rossyi.
Hotel Narodowy.

Pp. M Deutseh z Wiednia. E. Goldstein 
z Kołomyi. A. Pollak z Brodów. G. Weinberg 
z Przemyśla. M. Katz ze Stanisławowa.

O d jech a li ze  L irow a .
Pp. W. Wolański do Duplisk. Dr. A.

Raczyński do VViednia L. Aksentowicz do Ja
rosławia. A. Cywiński do Płotyez. H. Janko 
do Hoszan. A Kociatkiewiez do Albinówki. M. 
Sadowski do Krakowa.

N A D E S Ł A N I ! .

U lica  J a g i e l l o n a  licz. 1, i-s z e  piętro
Antoni Lachowicz

Doktor Medycyny i Chirurgii
przyjm uje chorych rano od 9 do 10 

i po południu od 3 do 4.
TJbogich bezp ła tn ie  od 8—9.

chalt dm Iw ow a, 
d n ia  2 3  listopada 188-0.

Hotel Europejki.
Pp R. Gubatta z Rawy ruskiej. Sz. Do

liński z Rossyi. A. Hoppen z Doliny. J. Źu 
rakowski z Rossyi. E. Reiner z Wiednia.

Hotei Lange,
Kanka z Wiednia. E. Binder z 
Kahane z Wiednia, fl. Beck z

Pp, J.
1 Wiednia. B.
Pesztu.

detel Warszawski.
Pp. L. Kislinger z Wierzbian. J. Wang 

ze Stanisławowa. Dr. J  Rzuchowski z Kra 
kowca R. Budyński z Ibraiły. ____

S p u s t r z e z e n l a  m e t e o r o l o g i e z n e .
z dnia 23 listopada 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 740.45mm przy temp. 0°C. Psy
chrometr suehy -f- 0.4 «q Psychrometr wilgotny — 
O.l O. Próżność pary 4.3mm Wilgoć 90 J,„. Za- 
ehmurzonie fi. Wiatr SE1. Ozon 8.

Temperatura powietrza -j- 0.3'R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 766.85mm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r i t y e l i o d z ą  d o  L w o w a .

W edług południka Paszteńskiego.
*  K r a k o w a :  o godz. 5 min. %0 rano 

(pociąg posp ieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg m ięszany).

JK» H l a n m l a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 10 wieczór.

% C « e r i i r 1 o i iF ie «  t  o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny?; o godz, 3 m ir. 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z  P o d w o l o e w y s k : (na dworzee w Pod
zam czu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
m ięszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg m ięszany);

Z  ^ o o w o ł o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteóskiego.

I > «  H r s k o w a :  o godz. lOtąj min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4  min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4  min. 
;;9 po południu (pociąg mięszany)

» ©  C z e r n i  o w i e c  i  o godz. 6 m in. 10 r a 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w połuduie (pociąg m ięszany); o gozd. 

 10 min. 50 w noev (pociąg mięszany).

ennik lw ow sk iej Izby handlow e) Iprx*«F5v*.?9w«>|, 
«»!* 22 listopada 18SC

1 . AłSCJ tf z& sztukę. „j a
Kol. g. Kar. i.udw. po 20U zł. m. fi, % 
kol. Iwo u. czer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
(Luku hip. galie. 200 zł. w. a. 

j Banku kredyt gal. po 200 il. w. a. S

4  za .100 zł.

'•ot*., -.rydyt. eiOic. & pr. w. a. g
„ „ 4  pr. w. a. |

„ „ 5 pr. okresowe 3
banku hip. galic. fi pr. w. a. ■?

„ 5 pr. w. a. wyło- £ 
sowalne z 10 pr. prem ią . . |

Urly d/.iżao g. '!> kr. wt. fi pi. w a. |- 
5 .  L i s t y  d ł u * n e  za 100 złr.
’ "ólsi. rola. kroć. Zakład. dla Gai. Jr 

i Baków. 8 pr. let w 15 ła t '

<4. O b l ig l  z t 5 00 ii.

Indenmiz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zskł. kr*d.

wfośelańr-kiege U pro. , w. a. 
^ożyozki irr. s r. i 87d po h pr. w. *.

*5, L f te y  mi:-.sta Krakowa.
, gianisSawow*

■v *

« .  fV .A n.ety ,

'Hkai hoieadertłi. . . . .  
b*kat cestuniM . . . . . .
jdapoleondrr...................... .....
kjótimperjał......................... ....
«uhel raaayjłki srebrny . .

n papierowy .
\00 marek nnj*u«e!ri( h . . . .
|r«br

fłs*ą . jr/3 Vl« 1

274 - 277 -
167 170 50
234 2 8

50 255

97 15 98 15
91 25 92 25
97 15 38 15

101 60 102 60

97 25 98 25
1.01 50 103 —

92 ... 94 -

98 99 —

101 - 102 -
. ;‘0 — 101 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 51 .> 62
.5 54 5 64
9 34 9 44
i  62 9 73
? 57 1 71

i 18 1 20
57 75 58 40'-.ł rf; loc 50
■w> 25 ■ o-'- 25

t t n r u  g i e i d i r  w l e d e d N h i i 
z duia 18 listopada 1880

1 .  O ł u g  p h A b I w u , płotią iądajo. 
jednolity dług pańrtwa w banknot

inaj-listopad . 72.— 72 15
iuty-sierpień . . 72.10 72.25

.lednolity dług państwa w srebrzy
s t y c z e ń - l ip ie c .................................. 73.20 73 35
kwiecień-piździe1. n i k .......................  73.20 73 35

Losy z roku lJi54 po 250 złr m. k 122.75 123.25
1880 po 500 złr w. a. 5 pr. 1 3 ? — 13150

„ „ 1800 po 100 zł. 5 pr 133.50 134.—
„ 1804 po 10U zł. 1 .3  75 174.—

„ „ 1804 po 50 zł. 172.50 173.50
Kenty Com, po 42 lir. austr. 28 —■ 30
Listy zastaw, domen pacwtw po 12»>

złr. 6 proc. . . .  . . . 1 4 2 -  1 4 3 .-
Aastr. Asyg. skarb, zwrotne 188.1 5 pr 100.30 100 70
A astr. rantu woipa od podatki -  yt. 86.40 8 6 . 0 6

8 . O b U g M y g  indemn. 5 pr zł. r .  k.)

Ozeah . . .
Bukowiny
Salicyl . . .
N iższe j A u s try i  
3iedmiegre><l« . 
Wągier * . .

04.50
96.50 97.50
98.50 99.— 

105.— 105.50
94 75 95.25 
97.90 t‘8 60

Bank Angio-aust. 200 zł e/nit. zł. 120 119.75 120.25
Inat. kred. dla handlu po 160 złr. . 283.40 283.60
Ntiszo-austr. to w. eaaonit. po 500 zł. 780.— 790.—
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40 pr. — —. -  
Gal. zakł. kred. ziemski s 200 zł. . —
Banku austro-wegiorsk. a. 600 zł. . 818. — 820.—
Kol, Albrechta a 200 zł. w srebra* . 76.50 77.50
Aust. Tow. żegiugi par. den, po 500 zł.Pit 550.— 552 —
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 202 25 203.—
Koi. Preszńw-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . .— —.—

Vto1̂?1 po 1000 zł. .iti. k 2442 2447.
*,.( K..r l,«tiV »» 9.05 0  m l 273.50 27*. I

Lwow. Ozera. kolej po 200 zł. w a. w sr- 
Tow. kol. zel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud, koi. pansl. po 20(> zł. w. a.. . 
i. ko), w eg. gal. * 300 w srebrz?

plącą żąds.];t. 
165.— 165.50
278.50 2 7 9 . -  
87.50 88.—

144.50 145.—

-A. l-łsty  za stew  n e  lo so w ać ;

Ogólny roiniezo-kiedytowy N a k ła d  d h : 
Gaiłcyi i Bukowiny w 15 1. 8 pr. 

fowsz. austr. zakł. kr. ziem. »> pr. w sr.
Cal. zak. kr. ziem Krak.tos w 18 i. 6 pr 

,, , w 201. 7 pr.
w 36 1. 5*/, pr.

G al. IOw, kred. vr, a. pp 4 proet.
,, po 5 proet.
ń n 9* S -r 

i ' l  latach zwrotne .
Gal. ban u hip. po 6 proe.
G ai. Z a k ł. k re d . włość, p o  6  proe.

117.— 117 20 
101 . —

105.50 106.50
95.50
91.75 92 25
97.50 97.80

97 80
102.25

97 50
101.75 
103-50 
j.01 75 101 90

98 50 99 50
100.75 101.25

i i i aje
Ksgleyieua po  1 0  ał. r. . , lt>.50 17 .—
Losy miasta Krakowa . , i 9//,j 2 02 5
PoźyozkŁ miasta Budy po 40 zł. w. a. 38 50 —.__
Pal/logo po 40 zł. m. k.........................  3 ,'.— 37 50
Fundaeya szpitala Arayfcs. Rudolfa 1 8 .-  18 50
Salina po 40 zł. m. k. . 50   51 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 47 75 48 25
Pożycsirz m. Stanisławowa (po 20 z.' w.» t a3 50 24.50
Poż Tryestu po 100 zł. ni k. 126 50  ", —

p „ po 50 zł. w. a . . 67.— —.__
WaLLtM.ia po 2 0  zł. m. k , . . . 3 2   3 3 .__
W lndisehjrdtz* un 20 zł. m. t. 41.75 42.25

V . t k e h s l e  (u.> 3 n;i»s!ąoe)
Augsburg za 100 zł. w. p u. . . . —
Beriin «a 100 mark w. p a. . . —.— ___ _____
Frankfurt za 100 mark ?    —
ilamburg za 100 mark w.
Londyn za 10 ft .ozt.
Pary* v* 100 fr . . .

p. o
U7.40 117 65 

46.30 46 40

słotn.
O l i l i g e e y e  z prawem pierwszeństwa ś.za

K oi. A it> re« h ti a  30 0  z ł .  5 p r .  w. a
z-)

r i-ii.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow t»  

a 300 zł. [) proc. w arohrze
po ICO zł. su. a. . .
po 100 u .  *v. a . .

•;ai. Kat. jbsd. po 300 zł. 5 pr.
fi. uKiiu-i . .

, ... BI ‘ ., .
■- ;i’ '• • : v-C*3r.-j:p»!s. źli eaup 1: 300

. t, j ; . , . . grebrze ' r. 186-5 
s r 1 :87 
s r. 1888 
% r. i£ T S

gai. kul. z 20(’> aft. 5 rot:.

Kol.

Kol. Lw

88.30

81.75 
105.40 
102.— 
1 0 4 .-

10L75

100 zł.) 

88.60

82.25
105.80

104.50 
103 -  
102 25

Dukat cesarski msu 
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
30-fraukó'.vka 
Bossyjskl iinpery.cł 
Talar z-.-iąikc-.cy 
Srebro

X Swawsklsl izby handiawej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

5.62 5 6 3 .-
63 — 4.64.—

3.36.50 9.37 —
9.66 - 9.68 —

t_i_ _

90.25
9 5 .-
88.75
88.75
84.75

90.50
95.50
89.25
89.25 
85. -

»; dnia 22 listopada 1980
Jednolity dług państwa w banknotach 

.1 n r  « srebrze . .
Kenta w z ło e ie ........................................
Losy pożyczki t  roku 1300 . . .  
Akeye banku austro-wejtlersirieyr-

1__ i «•*

infct k r .  dLa h a n . i  p r .  do  100  z ł. w . i .
  w  „t łb. k......................

... . lO.-i .t  ...
OKregt

17850 178 75 
39.— 40.

, 14 no ! ■<« —

Leniya
idrebro . . .
Napńeondor .
Daki.t .ce»»,rskl
'K  i

kredyt sb-?#

zł.
72 15
73 30
86 75

131 25
819 —

285 60
l i i 55

9 37
5 60

58 10

S l i P * .

ClMS 1— S) U  i  }  b  I -
L. 8945. O. k. sąd powiatowy w Zboro- 

wie zawiadamia nieznanego z miejsca peby- 
tu Prydryka Mullera, że dnia 5 !istop»da 
I8R0 }. 8945 wytoczył małoletni Stefan Au- 
^ykowicz przez swego opiekuaa p.JanaBar- 

przeciw niemu pozew o rozwiązanie 
<0atraktu dzierżawy z dnia 25 marca 1873 i 
u opłacenie czynszu w kwocie 322 zł. 50 

W. a.

%

Rozprawa sumarycznti przeprowadzoną 
zostanie w sądzie tutejszym dD;a 14 grudnia 
1880 o godzinie 9 przed południem, a do 
tej rozpraw y w zyw a sąd pozwanego na ręce 
ustanowionego jemu kuratora p. Mikołaja 
K rasow skiego z tem  pouczeni* m, że rzeczą 
jego je st w cześnie przed terminem podać p. 
kuratorow i sw e środki obronne, lub inszego 
pełnom ocn ika sobie obrać, i tegoż sądowi 
wymienić, ileże w przeciwnym razie szko-

dliwe skutki samby sobie przypisać musiał.
O. k. sąd powiatowy.

Zborów dnia 8 listopada 1880.
(7848 3 —3) d  y  S« t,.

L. 2662 C. k. sąd }-owiatowy w Dą
browie cgłarsza, iż dnia 27 sierpnia 1873 
zmirł w Rudzie S tan is ław  Goryl bez pozo- 
at-wieni-i rozporządzenia oitatniej woli.

Gdy sądowi miejsce pobytu Jana Go

ryla wiadomem nie jest wzywa go przeto’ 
aby w ciągu jednego roku od dnia niżej po
łożonego do tutejszego sądu się zgłosił i de
klaracje do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe ze 
zgła zający m* się spadkobiercami i kuratorem 
dla niego w osobie Franciszka Budzyny u- 
stamwionym przeprowadz^nem zostanie.

C. k. sąd powiatowy, 
l ąbrowa dnia 13 października 1880.



6
(7952 1 - 3 )

Obwieszczenie.
L. 19147

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjuego, a mianowicie co do rzezi by
dła i wyrębu m:ęsa w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 dz. u. p. tudzież 
poboru podatku konsumcyjaego od wyszynku wina, mosz'zu winnego i owocowego w 
myśl ustawy z 17 linca 1862 Nr. 55 dz u. p. i ustawy z 8 maja 1875 Nr. 85 dz. u. p. 
i to na przeciąg roku 1881 albo t«ż na Lta 1882 i 1883 lub bezwarunkowo na trzy lata 
1881— 1883 ogłasza nini*.i«Z‘m c. k. pow at wa Dyrekcja skarbu w okręgach niżej wyka
zanych publiczną trzec ią  licytacyę, pod ogłoszonemi warunkami w obwieszczeniu z dnia 
29 października 1880 licz. 17712/80.
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 20 listopada 1880.

(7924 1—3) Obwieszczenie.
L. 2544. Celem zabezpieczenia potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1881 odbędzie się dnia 6 grudnia 1880 od 
9 godziny rano w c. k. sądzie obwodowym 
publiczna licytacya in minus.

Potrzeby i 10 prc. wadya są następujące:
Wadyum 
zł. w a.

377-4 metr. kubicznycti drzewa o-
pałowego bukowego . . . .  118 

605*348 kilogr. nafty 
29*403 kilogr. świec łojowych 

110*88 metrów knota ,
300*223 kilogr. mydła . . . /  . 33
102.960 kilom, smarowidła na o-l 

buwie )
16*200 kgr. słomy żytnej długiej 45

Sprzęty domow. i więzienne . . 11
Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować, 

lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w sądzie 
przejrzane być mogą-

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego
w Tarnowie dnia 15 listopada 1880.

(7964 1— 3) Obwieszczenie
c. k. krajowej dyrekcyi skarbu dla Galicji.

L. 50758. Zakupno liści tytoniowych 
w r. 1880 w Galicyi zebranych rozpocznie 
się dnia 1 grudnia 1880 i odbywać się bę - 
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1 grudnia 1880 aż 
do 28 stycznia 1881 r., przy zarządzie zaś 
wykupna tytoniu w Monasterzyskaeh tylko 
do ostatniego grudnia 1880, przy zarządzie 
wykupna tytonia w Zabłotowie aż do 18go 
lutego 1881.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1881 należy najdalej do końca lutego
1881 wnieść, i oraz grunta do uprawy tyto
niu przeznaczone według obwieszczenia z
dnia 3 października 1865 do 1. 31912 wy
mienić.

Te oświadczenia mogą Jbyó wniesione 
podczas wykupua przy magazynach dla wy
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów stra
ży skarbowej.

♦ Oświadczenia, wniesione po upływie ter
minu, lub w których grunt do uprawy ty
toń u przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczonym nie jest, będą odrzu- 1 
cooe

Na przestrzeniach gruntu poniżej 719 V» 
kwadratowych metrów (t. j dwóehset kwa- J 
dratowych sążni) nie będzie się udzielać 
pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie u- 
prawi*ją najmniej 2877/(ooo hektarów (oięciu 
morgów), nie zostaną przypuszczone do u 
prawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płaszczy
zny tytoń u zasadzają, jak wyrażono w po
zwolę1 iu, lub inuy gatunek tytoniu sadzą 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
nakoniec, którzy całego pozwoleniem objęte
go gruntu bez usprawiedbwają-ej przy zyny 
nie zasadzają, mają się obawiać k*ry według 
istniejących praw, a według okoliczności u- 
traty pozwolenia do dalszego sadzenia ty
toniu.

Co do cen wykupna na rok 1880/1881, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odseła s ę do obwieszczenia z dnia 
23 stycznia 1878, 1. 2822.

Lwów dnia 20 listopada 1880.
(7941 1 - 3 )  E  d  y  Ł  *.

L. 11861. C. k. sąd obwodowy w 
Priemyślu rozpisuje, celem zaspokojenia wie
rzytelności Józefa Blecha w kwocie 800 zł.

z pn. ponowną licytacyę połowy realności 
pod 1. 193 w Przemyślu, Lai Rubenfeld 
własnej która odbędzie się na dc n 27 gru
dnia 1880 o 10 godzinie przed południem 
w gmachu sądowym w biurze I

Połowa tej realności będzie sprzedaną 
także poniżej eony wywołania 4096 zł 91 
V, ct. w a. za jaką bądź cenę.

ji Wadyum 300 zł w. a. gotówką lab w 
papierach wartościowych.

O tej licytecyi uwiadamia się wierzy
cieli, którzy po dniu 2 czerwca 1877 prawo 
zastawu na połowie sprzedać się mającej re
alności uzyskali, lub którymby niniejsza u- 
chwała licytacyjna z jakiejbądź przyczyny 
doręczoną być nie mogła, przez kuratora p. 
adwokata Dra Czajkowskiego i niniejszym 
edyktem.

Przemyśl 20 października 1880.
(7906 1— 8), E  d  y  fe *.

L. 14289. Samborski sąd obwodowy o- 
głasza, że dnia 13 stycznia, dn.a 16 lutego 
i dnia 17 marca 1881 każdym razem o go
dzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dóbr Zurawnu z przyległościami 
Kato ryp, Huta, Dubrawka, Tarnawka, M&na- 
sterzec, Mielnicz, Oruskie, Pudberecz, Suja- 
nów, Włodemirce, Protessy i M>zurówka w 
powiecie Zydaczowskim położonych w księ 
gach tabuli krajowej zapisanych, p. Eweliny 
z Siemianowskich 1 Zebrowskiej, 2 Ohajęc- 
kiej własnych na rzecz gal Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, w celu 
zaspokojenia sumy 37410 złr. 93 ct. i 21394 
złr. 49 ct. w. a. z 4 prc. od pierwszego ka
pitału od dnia 31 grudnia 1874 zaś od dru 
gbgo od dnia 30 czerwca 1875 liczyć się 
mającemi odsetkami zwłoki z prowizją zwło 
ki od pojedynczych przypadłych rat w pół
rocznych równych kwotach a to od reszty 
z kapitału 37410 złr. 98 ct. w kwocie 156 
złr. 92 ct. od dnia 1 stycznia 1875, następ
nie w równych kwotach 1002 zł. 50 ct. i 
625 złr. od 1 lipca 1875 zalegających za 
każdą półroczną ratę od dnia przypadłości 
aż do dnia uiszczenia po 6 prc. liczyć się 
mającą z nadzwyczajnym dodatkiem 2 prc. 
w końcu kosztami egzekucji w kwocie 20 
złr. 22 ct. a. w. dawniej przyznanemi.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 155656 złr. 30 ct. W pi-rwszym i dru
gim terminie d.>bra te tylko wyżej ceny 
wywołania, zaś w trzecim także niżej ceny 
wywołania, jed ak w każdym r«z:e za taką 
tylko cenę sprzedane będą, irtóraby na za
spokojenie pretensyi gal. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego z pn. wystarczała, w 
przeciwnym razie wyznacza się termin do 
ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
18 marca 1881 godzinie 10 rano przy któ
rym wierzyciele mestawający uważani będą 
jako przystępujący do większości wierzycieli 
stawająeych

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej a res»tę warunków licytacyjnych mo
żna r>rz*glądać w t. s. regiBtnturze.

O km  uwiadamia się Wolfa Kesslera 
i Józefa M>yera z miejsca pobytu niewiado
mych, tudzież wszystkich innych wierzycieli 
którzvby po dniu 8 maia 1880 nabyli pra
wa rzeczowe na dobrach Żuraw no z pn. lub 
którymby niniejsza uchwała lub późniejsze 
n hwały egzekucyjne w sprawie niniejszej 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
w- ześnie iub wcale doręczone na ręce kura
tora adwokata Dr. Budzynowskiego.

Sambor 12 października 1880.
(7926 1— 3) E  rf. jr te

L 5171. Dnia 29 listopada, 31 grudnia 
1880 i 31 stycznia 1881 zawsze o godzinie

10 przed południem 'odbędzie się przymuso
wa sprzedaż realności pod 1 69 w Bełzie.

Cena wywołania 400 złr.
Zakład 40 złr.
Beszta warunków w registraturze.
B łz 30 września 1880 

(7980 1— 3) L. 5169.
Ogłoszenie licytacji.

L. 5169. C. k sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Szymona Ro
senberga 15 zlr. 34 J/i ct. w drodze egze^1 
kucyi przez publiczną licytacyę sprzecL.ny 
będzie dom z placem pod 1. 235 w Szarem 
do dłużnika Błażeja Pajestki należący w 
trzech terminach 9 grudnia 1880, 13 stycz
nia i 10 lutsgo 1881, każdym razem o g -  
dzinie 10 rano, w biurze sędziego powiato- 

j wego w Milówce.
Cena wywołania 90 zł.

I Wadyum 9 złr.
Milówka 11 października 1880.

| L. 5543. (7931 1— 3)
1 Obwieszczenie licytacyi. ;

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Benjamina Brechnera 
30 złr. w drodze egzekucji przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie realność pod 1. j 
403 w Kamesznicy, do spadkobierców Jana 
Kautsehitza należąca, w trzech terminach 17 
grudnia 1880, 13 stycznia, l 10 lutego 1881 
każdym razem o godzinie lOtej rano w biu- ‘ 
rze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Milówka 30 października 1880.

(7938 1— Z) Obwieszczenie.
L. 6613. W dniach 23 grudnia 1880, ; 

20 stycznia 1881 i 24 lutego 1881 odbędzie * 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- J 
larnej, pod nr. konsk. 5 subrep. w Sułukowie 
położonej, dłużnika Michała Hawryłyszjnego 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz j 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko-1 
jenie sumy 169 złr. w. a. z pn. każdym ra- j 

1 zem o godzinie 10 przedpołudniem z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 9 listopada 1880.
(7945 1—3) O b w iC M C ie n ie .

L. 16938. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że w dro
dze egzekucji sprzedaż połowy, realności pod
1. 2 w Petrykowie, wedle wykazu hipotecz
nego 1. 69 tenże gminy Maryi Lotockiej 
własnej, na rzecz Mechla Grossturna, celem 
zaspokojenia sumy 70 złr. z pn. w dniu 22 
grudnia 1880, 26 stycznia 1881 i 2 marca
1881 zawsze o godz. 10 z rana za gotówkę 
się odbędzie a to na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej, kwotę 1250 złr. wy
noszącej.

Wadyum należy złożyć w kwocie 
125 złr.

Nabywca przyjmie na siebie wszystkie 
długi hipotekowane do wysokości ceny kup
na, oilthy wierzyciele nie chcjeli przyjąć ' 

j zapłaty przed umówionem wypowiedzeniem. ■
Tarnopol duia 5 listopada 1880 |

(7947 1 - 3 )  K A j  te t
L. 3068. C. k. sąd powiatowy w Zmi- j 

grodzie ogłasza, że dnia 10 grudnia 1880 
i 7 stycznia i 11 lutego 1881 zawsze o lOtej 

godzinie rano, odbędzie się w sądzie tutej
szym publiczna sprzedaż realności gruntowej 
pod I. 18 w Koiani położonej, Stefaua Swian 
ko własnej, na rzecz uprz. Zakładu kredyto
wego włościańskiego, celem zaspokojenia 
151 złr 98 ct. w. a. z pn.

Ceoa wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tu-ądowej registraturze.

Żmigród dnia 30 października 1880. 
(7932 1—3) £  d  y  fe t .  4

L. 4274. cyw. YII 2132. 0. k. sąd po
wiatowy w Niepołomicach przeprowadzi ce
lem zaspokojenia zaległych rat i resztujące- 
go kapitała razem w sumie 304 złr. 15 ct. 
a. w. z pn. na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie egze
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
1 k. 8 w Pierzebowcu położou.j a wedle 
wyk. hip. 1. 8 własność tabnlarną Jakóba 
Więcł-wa stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjny1 h mianowicie: dnia 13 stycznia 
dnia 17 lutego i dnia 28 marca 1881 o go
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 650 zł.
Wrdyum zaś 65 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż
na w lutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
N epołomice dnia 20 października 1880. 

(7934 1— 3) E  A j  It t .
L. 49658. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 175 zł. w. a. z 
15°/0 od dnia 27 lip.*a 1875 bieżącemi od
setkami zwłoki, kosztów egzekucyjnych 11 7,ł.
7 ct. w. a., 7 zł. 2 ct. w. a. 13 zł. 8 ct. w. a.,

tudzież kosztów 104 zł. 18 ct. w. a. obec
nie przyznanych przeprowadzi publiczną li • 
cytację */a części realności pod 1. k. 226 
4/4 i 7« części realności 1. k. 3124/4 we Lwo
wie położonych, do Franciszki Cńarobowej 
a względnie wedle dekretu dziedzictwa z 
dnia 4 stycznia 1879 1. 62721 do jej spad
kobierców Grzegorza Charoby, Tomasza Ko- 
zaczewskiego, Józefa Kozaczewskiego i Fran
ciszka Charoby należących, ca rzecz towa
rzystwa zaliczkowego we Lwowis a to dn,a 
25 stycznia 1881, dnia 22 lutego 1881, każ
dym r z"in o godzinie 10 przed południem 
w biurze 14, na których ta terminach po
wyższe części realności 1. 226*/4 i 3 l2 4/4 
każua z oaobna i tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedane będą.

Oeuę wywołania */» części realności 1. 
k. 226ł/4 stanowi cena szacunkowa 594 zł 
96 ct. w. a., zaś */« części realności 1. k. 
3124/4 kwota szacunkowa 1173 zł. 861/* 
ct. w. a.

Wadyum wynoli co do */« części re
alności 1. 2264/4 kwotę 60 zł. w. a. co do 
V* części realności 1. k. 8 1 2 ^  kwotę 118 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
azacowania i wyciągi tabularne można przej
rzeć w tusądowej registraturze lub przy ter
minie.

O czem zawiadamiamy egzekucje pro
wadzące towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, 
egzekutów Grzegorza Charoby, małoletnich 
Tomasza i Józefa Kozaczewskich i Franciszka 
Charoby do rąk opiekuna, a względnie ojca 
i opiekuna Grzegorza Charoby, wierzycieli 
hipotecznych, t. j. c. k. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie imieniem wy8 skarbu, i fundu
szu religijnego Pawła Raczyńskiego, dyrokcyę 
stowarzyszenia właścicieli realności we Lwo
wie, Annę Kapelusz, Chanę Karnioł, Josla 
Landaua do rąk własnych, niewiadomych zaś 
z życia i miejsca pobytu Sebastyana Hellera 
i Jans Kozaczewskiego, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzy by po dniu 26 paź
dziernika 1880 prawa rzeczowe nabyli, lub 
którymby uchwała ta, lub pózniejrza, zjakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczoną być nie- 
mogła, do rąk równocześnie ustanowionego 
kuratora p. adwokata Dr. Schranzla, któremu 
jako zastępcę nadaje się pana adwokata Dr. 
Weisa i edyktem.

Lwów dnia 13 listopada 1880.
(7939 1— 3) E  d  y  k  U

L. 7288 C. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie powiadamia, że wskutek uchwały c. k 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 18 
■września 1880 1. 7777 Wojtko Nowosiadły 
włościanin w Dmuchawcu jako marnotrawca 
uznany i że dla mego kurator w osobie Mi
chała Lasków gospodarz z Dmuchawca usta
nowiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa dnia 26 września 1880 

(7933) O g ło s z e n ie .
L. 4891. Arkusze posiadania dla gmin 

kat. „Woszczańce" i „Hodwisznia“ z spro- 
stowansmi spisami posiadłości i posiadaczy, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
dochodzeń w §. 21 ust. z dnia 20 marca 
1874 1. 29 dz. ust. krajowych, określonych 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Rudkach do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 25 listopada 1880, na którym w razie 
wuiesienis uzasadnionych zarzutów dalsze 
dochodzę* a prowadzone będą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki duia 16 listopada 1880.

(7956) O g l* « « e n le .
L. 8466. W dniu 14 grudnia b r. o 

godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w c. k etarostwie w Cieszanowie leytaey# 
na wystawienie murowanej cerkwi w Luba
czowie.

Preliminowane koszta budowy wynoszą 
ogółem 29.183 złr. 40 ct. w. a.

Chcący brać udział w licytacji ustnej 
winni przed rozpoczęciem licytacji złożyć 10 
procentowe wadyum w okrągłej sumie 2 900 
zł. gotówką, lub w papierach podług kursu. 
Oferty pisemne należycie opieczętowane i W 
10 proceatowe wadyuwi zaopatrzone, mogą 
być do włącznie 13 grudnia b. r. 6 godziny 
wieczór w c. k. starostwie podane. W ofer
cie takiej należy wyraźnie nadmienić, ż« po
dającemu warunki licytacyjne dobrze są zna* 
ne i że się takowym poddaje. Oferty otwie- 
raue będą po ukończeniu ustnej licytacji.

Warunki licytacyi, tudzież plany i kosz
torysy mogą być przejrzane w c. k. staro
stwie w Cieszanowie w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Cieszanów dnia 16 listopada 1880.
Z c. k. starostwa.

(7944) I ł  «  y  k  ».
L. 4745. C. k. sąd powiatowy w Ci®' 

szanowie ogłasza, że uchwałą c. k. sądu kra' 
jovrego we Lwowie z 6 listopada 1880 lic*- 
48995 adjunkt sądowy Leopold Dziwiński 
obłąkanego został uznany i że dla niego ku
rator w osobie Stanisława Sniadowskieg0’ 
aptekarza tutejszego został ustanowiony.

Cieszanów 18 listopada 1880.
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(7904 2—3) E  d  ;  k  ( .

L 25633. 0. k. sąd krajowy w Kra
kowie wzywa każ lego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu książeczki udziałowej Towa- 
'Zystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowie
dzialnością ograniczoną Nr. 253 na 500 zł. 
°piewŁjącej, dnia 20 października 1875 wy
stawionej , aby w prze iągu sześciu miesięcy 
°d dnia, w którym mniejszy edykt po raz 
trzeei w Gazecie lwowskiej zamieszczony zo
stanie, doniósł o tem sądowi tutej zemu, 
gdyż po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie Wincentego Rogalińskiego książecz
ka ta za umorzoną, i nieważną uznaną zo
stanie.

Kraków 8 października 1880.
(7899 2—3) E d y k t .

L. 8291. C. k. sąd obwodowy w Zło
to w ie  rozpisuje, celom zaspokojenia wierzy

czerwca 1876 wymienicnemi gruntami i przy- 
należytościami w drodzo publi: znej licytŁcyi, 
która na dniu 23 giudoń 1880 dnia 28 sty
cznia i dnia 24 lutego 1881 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem w tutejszym 
sadzie z tem, że na pierwszych dwóch ter 
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżei tejże, zaś na trzecim terminie tak
że i mżej ceny wyw ołania, prz daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
w. a., a wadyum wynosi 30 zł. w, a

.Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania tej realności wol
no w tusądowej registraturze przejrzeć.

Olesko dnia 10 lipca 1880.
(7920 2—3) K o n k u r s  L. 20690.

na posady: 1) c. k. ekupedymta po
cztowego przy nowo otworzyć się mającym 
e. k. urzędzie pocztowym w Kutkorzu w 

' Starostwie Żłoczowskiem za kontr-iktem służ-

rekcyę towarzystwa wzajemny .h ubezpieczeń ciw Samuelowi Kann i nieobecnemu o roz- 
w Krakowie wystawion j, na okaziciela opie- w ązaaie umowy kupna i sprzedaży zegarka 
wąjącej, zabezpieczającej kapitał pośmiertny złotego z łańcuszkiem z pn. wniesionego, 
w kwocie 12000 zł. licz. 883 zaopatrzonej, kuratora w osobie p. Jana Kuuasiewie/a

Celności gal Towarystwa kredytowego ziem- bowym i kaucyą w kwocie 200 z ł , z rnczne- 
skiego w kwotach 26742 zł 31 et. i 33039 mi poborami: płiey 150 i ł ,  ryczałtu kanoe 
zł. 48 et z odsetkami a to: od sumy 26742 laryjnego 40 zł- i ryczałtu w drodze ugody 
złr. 31 ct. po 4 prc., a od sumy 33039 złr. wypośrodkować się mającego za pieszego po- 
48 ct. po 5 pr. od 31 grudnia 1875 bieżą- :tańca do przystanku kolejowego przy pocią- 
cemi, tudzież z prowizyą zwłoki od pojedyn- gach Nr. 5 i 6 w tejża miejscowości. Ry
ty c h  przypadłych rat w półrocznych ró- czałt ten może najwięcej 120 zł, rocznie wy

nosić;
2) c k. ekspedyenta pocztowego w 

1 Słotwime w Starostwie Brzeskiem za kontra
ktem służbowym i kaucyą w kwjcie 200 zł- 
z rocznemi poborami płacu 200 zł., ryczał
tu kancelaryjnego 60 zł., dodatku ua mani

^nych kwotach od pierwszej sumy po 868 
zł. 87 V, ct., a od drugiej sumy po 1050 zł 
od dnia 1 stycznia 1876 zalegających za każ 
dą półroczną zapadłą ratę od dnia przypa
dłości, aż do duia uiszczenia po 6 pr. liezy- 
8ię mającą wraz z nadzwyczajnym dodatkiem 
2 pr., w końcu kosztów egzekucyi w kwocie 
19 zł 82 ct. nareszcie za teraźniejszo poda
j e  w kwocie 22 zł. 52 ct. przyznanych z 
Ustrzeleniem wszakże prawa połączenia kwot 
tta rachunek w międzyczasie zapłaconych, 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Kor- 
sów z przeległościami Kizia i Mytuica w po- 
wieci Brodzkim położonych, wedle poz. 15 
karty B wykazu hipotecznego majętności ta
bularnej Korsów, poz 12 karty B. wykazu 
hipotecznego majętności tabularnej Kizia, tu
dzież poz. 12 karty B. wykazu hipoteczne o 
Majętności tabularnej Mytniea do p. Ksawe- 

hr. Komorowskiej należących, powyższym 
Pożyczkom za hipotekę służących i w tym 
celu postanawa się termin na dzień 12 sty
cznia i 15 lutego 1881 zawsze o gadzinie 
10 przed południem w w tej aym o. k. są
dzie obwodowym.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie
179000 zł. w. a.

W pierwszym i drugim terminie do
bra te niżej ceny wywołania nie będą sprze
dane.

Każdy z licytujących winien prz* d roz
poczęciem licytacji dziesiątą część ceny wy
wołania miauowicie sumę 17900 zł. a. w., 
bądź wgotowiźuie, bądź w ksi żeczkach ga
licyjskiej ka-y oszczędnoś •>, bądź w lisiach 
zastawny h gali-yjsltiego Towarzystwa kre
dytowego, lub austriackiego b*nku nardo- 
wego, albo też w g.lic. oblig cyach iudem- 
hizacyjuyeh, wedle ostain ego tychże kursu, 
Uigdy jednak nad wartość nim ia Ina tychż e, 
do rąk komisji licytacyjnej jako wady u m zło
żyć.

Gdyby debra te, w pierwszym lub drugim 
terminie przynajmniej za cenę kupna prze- 
dane n.e zostały, wyznacza się w celu uło
żenia ułatwiających warunkcw term n na 
dzień 16 lutego 1881 o godzinie 10 przed 
Południem, z tym dodatkiem, iż niestuwają- 
K7 na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawięjąeyeh przy Jępu- 
iący będą uważani.

O rozpismiu tej licytaeyi zawiadamia 
się galicyjskie Towarzystwo Kredytowe ziem
n ie , Ksawerę hr. Komorowską, Stanisława 
br. Komorowskiego i znanych wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś niewia- 
dymych właś icieli prawa słu^ebn■ ści prze
wodu, przejazdu i przegonu bydła przez 
Parcele gruntowe sprzedać się maią-ych dóbr 
^ wyfeazie hipotecznym wymienione, tudz:«ż 
Wierzycieli hipotecznych, którzrby po dniu 
*4 sierpnia 1880 do ksiąg grantowych weszli 
^areszcie wszystkich wierzycieli, którymby 
Niniejsza uehwtła, licytac.ę rozpisująca, lub 
jaka inna późniejsza w tej sprawie, zjakich- 
bądi powodów, albo wcale . i -, albo wcześ
nie przed terminem licytacyjnym nie m .gła  
być dorę-zoną, urz^z edykta, i równocześnie 
w osobie adwokat* Wedlowskiego z z.stęp- 
8tWcm adwokata Billeta ustanowionego ku
ratora.

Złoczów dnia 30 październ k-' 1880. 
(7912 2— 3)

L. 2636. C. k. sąd powiatowy w 0 ;e.-> 
ku w celu uzTskauia na rzacz z«kł»du kre
dytowego włośaańikiego kwoty 78 zł. 90 ct 
w a. z odsetkami po 10 pr. od 35 czerwca 
4876, aż do dnia rzeczywistej zapłaty tudzież 
dalszemi 3 pr. od-etkami od kwoty w naLży- 
' czasie nieuiszczonej ua koniec na zaspo
kojenie kosztów w kwocie 7 zł. 18 ct. w a 
1 pbeeme przyznaczouy-h kosztów egzeku
cyjnych w ilości 6 zł. 27 ct. w. a rozpisuje 
Przymusową sprzedaż realności, ciała tabular
nego niestinowiącej nieobjętej mary spadko
wej, a dłużnika Mikoł^a Szyugiery własnej 
X7 Sokołówce pod 1. kon! 79 położonej, ze 
^szelkifini do tejże realności nsleżąceml w 
protokole zastawnicz' go opisania z dnia 2

pulacyę 240 zł. i ryczałtu za pocztę posłań- 
czą w kwocie 700 zł.

Podania co do pierwszej posady nale
ży w przeciągu trzech, zaś co do drugiej w 
przeciągu czterech tygodni wnieść do c. k. 
krajowej dyrekeyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19 listopada 1880.
(7907 2 —3) E  d  j  k  u

L 452S. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sum 
210 zł. 51 ct i 196 zł. z pn.. od masy 
spadkowej ś. p. Marcina Pytlika c. k. uprz. 
galic. zakładowi kredytów, włościańskiemu 
we Lwowie należącej się, odbędzie się w 
dniach 23 grudn a 1880 i 31 stycznia 1881 
każdym razem o godzinie 10 z rana w gma
chu sądowym publiczna licytacja posiadło
ści wyk h'p. 7 ks. gr. Myślacho »ice objętej 
dłużnika Marciua Pytlika, a właściwie tegoż 
masy spadkowej własnej.

Cenę wywołania stanowi warteść sza
cunkowa w kwocie 800 zł.

Wadyum wynosi 80 zł. w. a.
Na obydwu terminach reahość ta po

niżej cepy szacunkowej nie będzie sprze
daną.

Resztę warunków licvt& yjnyih, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania i 
wyciąg i  poterzny można przejrzeć w tutej
szej regihtraturze.

Ohizanów d 28 sierpnia 1880.
(7905 2—3) E  <1 j  U  U

L. 28538 C k. sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia Kazimierza Narbutta z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że n,. 
pozew wekslowy przeciw niemu przez dy- 
rekcyę towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie o zapłacenie 357 zł. 7 
••t. z pn. wydano nslraz zapłaty z dnia 14 
lutego 1879 I. 4936 i że dffń ustanowiono 
kuratorem adwokata Hsjdukiewicza z sub
stytucją adwokata Pieniążka i temuż nakaz 
płatniczy doręcza się. Poleca się więc po
zwanemu, ażeby kurat irowi potrzebnych do
kumentów, udzielił lubinuego żastępcę sądo
wi doniósł, w razie przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
mu-oał.

Kraków dnia 5 listopada 1880.
(7908 2—3) K d  y  fc t»

L. 4213. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zsspokoienia suwy 
200 zł. w. a. względnie 178 zł. 83 ct. z pn. 
od Józefa i M„;yasny Zająeów c. k. uprz. 
g o l ić  zakładów kredytowemu włościańsk.e- 
mu we Lwowie należącej się. odbędzie się 
w d u iec b  20 grudma 18h0 i 27 stycznia 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym publiczna licytacya posia
dłości wyk. kip. 106 ks. gr Karniowice ob
jętej dłużuików Józefa i M ayauuy Zająeów 
własnej, i posiadłoś i wyk. bip. 74 ks. gr. 
Karuiowiio objętej, dłużnika Józefa Zająca 
w łacne j

Cenę wy ołama stano r i wartość sra- 
cunkowa w kwocie 500 zł. w. a.

N& obydwu terminach posudlośiM te 
poniżej Ceny szacunkowej nie będą sprze
dane.

Reszfę warunków licytacyjnych ort-z 
wyciągi hipoteczne, i akt oszacowani, m - 
żna przejrzeć w tutyjszei reg strsturze.

Chrzanów d. 28 sLrpma 1880.
(7910 2- 8) O b w ie s z c z e n i e .

L. 4116 C. k. sąd powiatowy w Ja
rosławiu oznajmia, iż stolarz z JawrojJawia, 
Ksrol Zółk ewe z, za umysłowo chorego u- 
znauy został. Kuratorem Marcin Zachurkie- 
wicz z Jarosł wia.

Jarosław 29 kwietnia 1880.
(7903 2—3) E d y k t .

L. 24718 C. k. sąd krajowy w Kra
kowie wzywa każdego, kfob/ się znajdował 
w posiadaniu policy ass-.kura^yjnej przez dj -

aby o tem w przeciągu 6 miesięcy od dnia, 
w którym niniejszy edykt po raz trzeci w 
ogłoszeniach un.ędi wej „Gazety Lwowski ej'* 
zamieszczonym będzie, sąd tutejszy zawia- 

' domił, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu wymieniona powyżej polica asseku- 
racyjna za umorzoną i nieistniejącą uzna
ną zostanie.

Kraków 15 października 1880’
(7915 2—3) E d y k t .

L 46750. C. k. sąd kra wy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadoma czyni, że 
na prośbę Piotra Gerhards z dnia 18 paź
dziernika 1880 1. 46750 dozwolono wykre
ślenie intabulowanego na rzecz Jana Dórla 
w stanie czynnym realności pod 1. 615 i 
80674 prawo odkupu tychże realności.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Dorla ustanowiono kuratora w 
osobie adwokata Dra Nurkowskiogo z sub- 
stytucyą adwokata Dra Kuczkiewicza.

Wzywa się więc Jana Dorla, wzglę
dnie jego spadkobierców by, się w niniejszej 
sprawie do ustanowionego kuratora zgłosili 
i temuż potrzebnej informacyę udzielili, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 6 listopada 1880.
(7870 2 - 3 )  E d y k t .

L. 40114. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera nmiejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie
ruchomy, a w krajach, w których obowią
zuje u-tawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. I. D. p. p. położony majątek 
Massy Fischer właścicielki realności.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy e. k. sądu krajowego p, Mi- 
kł szewskitniu jako komisarzowi konkursowe
mu, zaś tymczasowym z*wiadoweą masy usta
nawia się pana adw. Dr. Feilesa wzywając 
zarazem wierzycieli, aby yo przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zaw iadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w Którym to cela wy- 
zoacza się termiu na dzień 14 paździer
nika 1880 godzinę 4tą po południu w biu
rze Nr. 6.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rosbiorow j, ma 
takową zgłosić w t.m  sądzie kraowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygerem zgrożouyeh tamże szkodii.zych 
sKutśów nrawnych rzed upływem 15 eru- 
d; ia 1880 i podać ą na terminie na dznń 
13 stycznia 1881 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wytoczony

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pret-nsyami, przysłużą prawo wybreć 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy mesy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, poei.i- 
dająee uh zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k sądu krajowego.
Lwów dn;a 2 października 1810.

(7914 2 —3) E d y k t .
L. 7379. C. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia uiaiejszem M. Schueideberga 
z obeccego miejsca zamieszkania niewiado
mego, iż celem doręczeni napisu pozwu

zamianował, któremu nieobeeny potrzebnej 
informacji udzielić lub innego zastępcę wy
brać, i o tom tutejszy sąd yawifadumić ma.

Turka dnia 6 listopada 1880.
(7901 2—3) E d y k t .

L. 978. C. k. sąd powiatowy w Tu
chowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Sowę, syna Mikołaja, 
ażtby w przeciągu jednego roku w tutej
szym «. k. sądzie zgłosił i swoją deklaracyę 
do przyjęcia spadau po zmarłym na dniu 1 
lutego 1850 Mikołaju Sowie wniósł, ina
czej pertraktacja z zameldowanymi spadko
biercami i z kuratorem ustanowionym Janem 
Sową z Gromnika przeprowadzoną będzie.

Tuchów dnia 20 września 1880.
(7911 2—3) E  d y  fe &.

L. 2268. W dniach 16 grudnia 1880, 
20 stycznia 1881 i 17 lutego 1881 o godzi
nie 10 rauo odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż łąki i gruntu ornego 
za Perekopem zwanych do realności pod I. 
s. 53 w Hruszowie w Starostwie Druhobyc- 
kiem należących, aia«y spadkowej po ś. p. 
Truzi Kezyn własnych na zaspokojenie wie
rzytelności Wasyla Kezyna w kwocie 38 zł. 
80 ct. w. a. z pn.jjCena wywołania 120 zł.

Waetyum 12 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w są

dzie. Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli jest p. Aleksander Jurkiewicz w MeiL- 
nicach.

Medenice dnia 9 kwietnia 1880
(7937 1—3) Obwieszczenie.

L 15020. O. k. sąd obwodowy w Tar
nowie p. daje do wiadomość', iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mająt
ku Emila Jastrzębskiego i Emili Jastrzęb
skiej w Ł owczówku z a m ie sz k a ły c h ,  a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek z n a jd u 
jącego się, jakoteż do nieruchomego mająt
ku położonego w tych krajach, w któ ych 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868
D. P. P. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano
wanym zes ał p. Anton Gabryszewski, c. k. 
adjunit sądowy w Lemowie, tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokat Dr Karol 
Kaczkowski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub erzedstiwieaia innego zawia
dowcy m.sy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli wyzna
cza się posłuchanie na dzień 3 grudnia 
:SS0 o godzinie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się m a j ą  wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazu ą emi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja
ko wierzyciel, jej roszczenia mający, cho
ciażby nawet i spory o takowe wytoczone
mu były, powinni takowe do dnia 22 gru
dnia 1880 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądcie zgłosić, i ua 
posłuchaniu w dn u 10 stycznia 1881 o go
dzinie 10 przed pcłudniein odbyć się mają
cym, do likwidacyi i do up rządśowsma 
pudać. Termin o*tatn, służyć ma zarazem 
jako termin do zawarcia ugody w §. 68 u. 
k. przewidzianej, na który w tym celu wszy
scy wierzycieli niniejscem zawezwanie otrzy- 
mują-

Zgłoszonym : na ogóluem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegaci wierzycieli 
dotychczas urzędujących po^ ać stanowczo 
inne osoby, w których pokłaaają zaufanie.

DaLze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczone będą

de pr. 21 wiz ś i» 1880 1. 6587 z terminem 30 w dzienniku u r.ędowym „Gazety lwowskiej." 
listopada 18£0 przez Slanirława Kiz>a prze- W Tar^wie dma 18 listopada I8“0.

(794t)
O K »  |

L. 23527.

O. k. powiat >wa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytację na wydzierżawienie 
podatku kousunieyjnego w ogręg*ch niżej podaoych

a) od mięsa — b) od wyszynku wina 
na rok 1881 e, warunkrwc na następne dwa lata 1882 i 1883 lub bezwarunkowo na trzv 
lata to jest od l stycznia 1881 do końca grudnia 1883 najdalej do drugiwj godziny po 
pcłidriu dnia Pcytacyę poprzedzającego wniesione być mogą zaopatrzone w 10°,, wadyum 
oferty pisemne. . . . . .

Warunki licytaeyi tudzież miejscowości do pojedynczych okręgów należąca mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Krakowie lub u Nadzorów straży skar
bowej tutejszego powiatu.

Oferty zbiorowe wyk'ucza się.

96
*oG O

M rr« 
~ 93- ^ ts "•“i r-

O krąg  dzierżawny

O^ca w 

od mięsa

 ̂w olania 

od wina

Ustna licyta- ya od
będzie się w c. k. 
powiatowej dyrekcji 
skarbu od 9 rano do 

1 po południu

U w a g a .

złe. wa . mistr.

l Gdów 680 35

2

8

Krzeszowice

Mogiła

8415

2406

-- dnia 
3 grudnia 1880

Kraków dnia 16 liitopada 1880 roku.
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(7853 3—3) O g ł o s z e n i e .

L. 9346. Złoezowski c. k. sad obwo

1880 w rejestrze handlowym 
spółkowych T. I str. 85 
Brodzkiej spółce akcyjnej pod firmą. „Bro- 
dyer Flaehsspinnerei" uehwalone duia 25go 
czerwca 1880 przez walne zgromadzenie ak- 
cyonaryusŁÓw spółki „Brodyer Elachsspin- 
nerei" rozwiązanie tej spółki, jakoteż prze
prowadzony na tem zgromadzeniu wybór 
pięeiu likwidatorów pp. Nathana Kallira, 
Henryka Nierrensteina, Alfreda Hauznera, 
Leona B. Sigal i Ftlippa Kolisehera i zano
towano, ie  wszelkie księgi handlowej tej 
spółki akcyjnej złożone są na ustawowy 
przeciąg dziesięciu lat u akcyouaryusza p. 
Dr. Wilhelma Ornsteina, adwokata u Brodach.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy
cieli tej spółki akcyjnej do zgłoszenia ich 
pretensyj u tej spółki.

Złoczów 6 listopada. 1880.
(7794 3— 3) t t b w ie c s e s e n h i

L. 15082. 0. k. sąd obwodowy w Sam
borze podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi ktsy oszczę
dności miasta Sambora w kwocie 3914 zł. 92 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sa
dzie dnia 20 stycznia i dnia 17 lutego 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano, przymu
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. kons. 45 d./40 n. i 46 d./40 n. 
w Samborze w Rynku położonych dłużnika 
Filipa Langa własnych pod następującemi 
warunkami.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
eenę szacunkową w tro cie  18940 zł. w. a.

2. Zakład wynosi 10 pr. ceny wywo
łania.

3. Gdyby jednak na tych dwóch termi
nach ceny szacunkowej uzyskać nie było mo
żna, natenczas ustanawia się dla ułożenia 
warunków, sprzedaż pomienionyeh realności 
ułatwiających, nowy termin ua dzień 17 mar
ca 1881 o godzinie 10 rano, na którym wie- 
rzycile hipoteczni tem pewniej jawić się ma
ją, o ile że niejawiący się jako przystępują
cy do większości głosów jawiących się wie
rzycieli uważani będą.

4. Reaztę warunków, tudzież ekstrakt 
tabularny przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze.

O ten zawiadamia się obie strony, chęć 
kupienia mających, wszystki h wierzyć eli 
hipotecznych i niewiadomych z życia i miej
sca pobytu Zofię Rosenbeim, Maryannę Tar
nawską, Michała Tarnawskiego i wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby ni
niejsza uchwała albo wcale nie, albo w nale
żyty sposób doręczona być nie mogła, lub 
którzyby prawa zastawu n# powyższy* h re- 
alnościach po dniu 16 wrztśoia 1880 uzy 
skali, przez ustauowioneg* dla nich kurato 
ra adw. Dr. Budzynowskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Witza i przez edykta.

Sambor dnia 26 października 1880
(7822 3— 3) f i  <t * k  4.

L. 4705. Odnośnie do obwieszczenia 
ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej 1 99,100  
i 102 z roku 1880 odbędzie się dnia 21 sty 
cznia 1881 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym tądue trzeci termin Imytucyi 
realności Jana Chomitkt, pod 1. k. 798/a w 
Pniowiu położonej, ciała tabularnego u.esta 
nowiąeej na rzect zakł. du kredytowego włoś
ciańskiego pto. 2227 zł. 68 *. t.

Cena szacunkowa wynosi 4500 zł., lecz 
sprzedaż może nastąpić także niżej ceny sza
cunkowej.

Wadyum 225 zł.
Cenę kupna należy złożyć do 60 d<ti 

po zatwierdzeniu licicytacyi; lecz nabywca 
winien przejąć długi, którychby wierzyciele 
przed wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli, 
aż do wysokości wylicytować się mającej ce
ny kupna.

C. k. oąd powiatowy.
Nadwórna 28 października 1880.

(7862 3—3) E  d  j  k  t .
L. 5410. Ogłasza się, że na zaspoko

jenie pretensyi c. k. uprz. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 250 zł. a względnie 245 zł. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
il7 w Kijowcu Antoniego i Paraszk Bar 
szczewskich własnej, na dniu 5 stycznis, 9 
lutego i 9 marca 1881, każdym razem o go
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie przedsię
wziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. regislraturzo.

C. k. sąd powiatowy
Mikołajów dnia 9 sierpnia 1880.

(7871 3—3) E d j  ta. Ł.
L. 46310. C k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie oznajmia, że Mikołaj 
Wiśniewski, właściciel połowy dóbr Leszcz- 
kowa za obłąkanego u z d  nym i dla niego 
kuratorem ojciec Wiktor Wiśniewski ustano 
wionym został.

Lwów 6 listopada 1880.

. (7865 3 - 3 )  ą  ft j r t
31. 7053. 9Jłit 95egug attf bie f)tergerid)t=

14 ©cptember 
bom 23 Sftotorm*

października j ber 1877 $1. 6092 wirb jur jtoang§toeif)en 
II dla firm ; S3eidufjcrung ber ben 5Racf)Iapinaf{en nad)

n. 2 0 2 /. przy Slbratjam unb S3cile 8 ehil*k '■aut gcfjórigni
fub £91. 74 tn R łiatvn grfegcncn SRpalitdt 
ju ©unften bc§ Izaa • Uiberall pto 2000 ft. 
pł® . nur ein einjiger SLermin auf ben 15 
SDejember 1- 80 um 10 Uf)r SSormittagg I)ier= 
gerid t̂ś beftimuit, bei mrfdjem bie befagte' 
Śiealitat aud) unter bem im Śetrage pr. 6248 j 
fi. 90 fr. ii. SB erljobenen <Scf)d§uitg3tt>ertf)e 
an ben SJłann Ijintangegeben merbeu mirb.

9113 SSabium wirb 10 pr. be§ <3dE)dt= 
jung§tt>ertf)e3 b. i. 624 ft. 89 fr. b. SB. an* 
genommen, binnen 6 DKonaten nad) erlaitg= 
ter sJłed)t§frdftigfeit ben Sijitation§aft genami* 
geuben 93efd)eibe3 ift ber Seftbiettjer oerpftid)* 
tet ben nad) 2lbfd)tag be§ SSabiumS reftiren* i 
ben ®auffd)tlling in gericf)tUd)e SSerwafyrung i 
jn iibergeben, wonaĄ il)m auf fein Sinfdjreb . 
fen ber ©igentf)um£befret erttjeilt, unb ber ; 
p^ififĄe 93efi£ eingeraumt wirb. ;

Ś)ie iibrigen £ijitationśbebingni|e finb 
in ber Ę)iergerid t̂lidben SRegiftratur einjufetjen. - 

St. f. S3ejirf§ = ®erid)t 
Roh*tyn am 30 ©eptember 1880.

(7861 3—3) O b w l e i z c z e n i e .
L. 7228. W dniach 25 listopada, 23 

grudnia 1880 i 27 stycznia 1881 o 10 go 
dzinie rano odbędzie się w tusądowem za
budowaniu publiczna sprzedaż połowy real
ności pod Ńr. 33 w Nowosielicy położonej 
ciała tabuLrnego niestanowiącej własność 
Bazylego Komara celem zaspokojenia wywal
czonej przez Majora Litwaka kwoty 100 zł. 

Wadyum 25 złr.
Warunki licjticyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Z c. k. sądu powiatowego.

Doliua 11 października 1880.
(7867 3— 3) L. 18875.

O b w ie s z c z e n i e  U c y t a c y l .
Celem wydzierżawienia podatku kon- 

sumcyjnego od mięsa w okręgach dzierżaw
nych Drohobycz i Skole na rok 1881 lub 
1882 i 1883 odbędzie się w c. k. powiato
wej Dyrekeyi skarbu w Samborze dnia 2go 
grudnia 1880 trzecia publiczu* licytacja.

Cena wywołania rocznego czynszu wy
nosi w okręgu (lziarżawnym
D r o h o b y cz ....................... 38385 zł. 18 ct.
S k o le .........................................2160 zł. — et.
a skŁdać się mające wadyum 10 prc t-j 
ceny wywołania.

Oferty pisemne we wadyum zaor>*trzo-

D o  n a ję c ia
o*l 1 listopada b. v. 

pokój x kuchnią
ulica św. Łazarza licz. lsza 

lit. A .

ooocoo«oxxxxxxx2>(
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Materye jedwabne
Aksamity, Brokaty, 

Yelour frapć, Micielien, 
&iirałi, Salin itd.

z pierwszorzędnych fabryk 
Lyońskick, 

p o le  a  n a jta n ie j
M A C A Z Y N

j  Szkarlatyna, kur, difterya, 
5 rada na nie, leki i wska

zówki w książce

„Homeopetya wiara"
Dr. .Józefa Bielskiego.
Ord. 9 —10 

4 -  5 I l y n e k  1.
(7616

K aw ę  surową
czystą w smaku, rezsyła od 9 funtów począwszy P° 
cenie 5, 5.50 i 6 zł. franco za przesłaniem lub po* 

braniem należytości (7809 2—4)
H ein rich  A n dressen  

H a m b u r g ,  Wilhelminenstrasse 10. (H. 05(Jl2Ł

( M r o w i e  2 mile od L w o w a ,  jest

Sletni bnłiaj
czystej rasy holenderskiej z a r a z  d o  s p r z e d a 
n i a .  — Zgłaszać się pod ad iesem : A. Obertyński 
poczta Kulików. (7807 4 6j

S c h a y e r ó w
we Lwowie.

(7178 4 ?)

O O O O O O O ^ O O O O O O O O

Drożdże
z fabryki K u ffn era  w  Lundenburgu 

pod Wiedniem 
Główny Wkład dla Galieyi 

w Handlu

Wszelkie w zakres handlu kolonialnego  
i  korzennego wchodzące towary,

W I M , OWOCE
i r ó ż n o  d e l i k a t e s y

pierwszej jakości a najtaniej
poleca handel

S t  Markiewicza
Karola Klimowicza

W ałowa 1. 11. (7788 3 —6)

OOOOOOOOOOOOOOOO

w e  L w o w i e , w  r y n k u  l. 4 2 .
W  Szczegółowe cenniki rozsyła gratis 

na żądanie; —  przy odbiorze towarów 
za zlr. 59 naraz a za gotówkę, 
odsełka tran ko do ostatniej stacyi 
kolejowej. (5251 17 -?)

OOOOOOOOOOOOfttOC'*XKXmOOOOOOOOOO
® G O T O W Y C H

ne winny być wn esione najpóźniej do
prudni* 1880 do godziny 9tpj z rat a do rąk 

aezelnlka c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
w Samborze.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Sambor dnia 16 list pada 1880.

5  o r g a n ó w  k o ś c i e l n y c h
tak nowych jakoteż i używanych

mniejszych kościołów do nabycia —  stoją w fabryce

Jana Śliwińskiego we Lwowie
uli a Kopernika 1. 9.

(•■728 4 - 8 )

OOOOOOOOOOG^OOOOOOOOOOOOOOOttOOi

Doniesienia prywatne

W Stowarzyszeniu 
„P racy  K obiet”
rozpoczął się znowu n ow y k u r s  su k ie n  
d a m sk ic h  połączony z ć w ic z e n ia m i  

p ra U ty czn em i.
Prócz tego utrzymują Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych

O warunkach przyjmowania uczennic dowie
dzieć się można codziennie % wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

L. 142.

Ogłoszenie
(7953)

Najtańsze wydanie
Dzieł Juliusza Słowackiego

w BIBLIOTECE MRÓWKI.
Anheli .
Balladyna
Beniowski
Hugo. Mnich, Arab
Jan Bielecki
Kordjan
Ksiądz Marok
Król Uu;-h .
Książę Niezłomny 
Lambro

2 ‘* et. B illa W snedii 40 ct.
40 •i Mary* Stuart 3o
40 n Mazepa . . . . 30 z
t o n Mindowe . . . . 25

”30 H Ojei«e zadżumionych . 15
35 M Poeraa o Piekl* . 25

’3S »f Sen srebrny Salom. . 40
20 n WacJaw. Poezye ulotne 20 n
40
20

n
»»

Ż m ija ......................................... 20 n

Nabywający cały komplet; od razu płacą tylko
Zamówienia należy adresować:

A. D. B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n a c k i e g o
w e  £  w o w  I e.

(7334 3— 6)

-

Rada zawiadowcza Towarzystwa 
zaliczkowego w Śniatynie, zare
jestrowanego z nieograniczoną porąką, 
podaje do publicznej wiadomości P. T. 
Członkom Towarz., że

Waine Zgromadzenie
tegoż odbędzie się w dniu 1 gru
dnia I), r. o godzinie Jłciej
po południa w sali radnej.

W razie b*aku dostatecznej ilości 
członków, drugi termin Walnego zgro
madzenia wyznacza się na dzień 4go 
grudnia b. r.

Na porządku dziennym: 
„Zmiana statutów 1'.

Z Rady zawiadowczej Tow. żul. zare
jestrowanego z nieograniczoną poręką. 

Śniatyn <1. 21 listopada 1880.
M ik o ła j K rzy sz to fo w ie*

prezes.
J a u  P o lo ń c z y k

^  Ajy ^

O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .
C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny

sekretarz.

w e  L w o w i e
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 

sierpnia 1880 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:^
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 

korala, złoto, srebro, itd.
w  d n iach  2  i  3  g r u d n ia  1 8 8 0 , o god. 0 % p r z e d  p o łu dn .  
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze
dane będą. — Licytaeya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15, plac Halicki.

(7810 2 - 3 )
Lwów, dnia 15 listopada 18^^

Z drakbnu Wł Łońdskiego u). Czarneckiogo 1. 12 dom Wernera
- a  a  r p
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